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CENA NUMERU 15 GROSZY. N: 326 


Do klubu pariameniarneśo O.Z.N. miało 
zżglesić akces 220 po:łów i senaforów 


WARSZAWA, 26 listopada. 


że w tej chwili łącznie sejm i senat Ii- 


W związku ze zbliżaniem slę termi-|czą 292 posłów i senatorów. ` 


nu zwołania sesji zwyczajnej sejmu i 


nego. OZN. 


zbliżonych do płk. Koca, 


NATORÓW, 
co jest liczbą bardzo dużą, zważywszy, 


ze stanowiska ministra gospodarki. 


Banku Rzeszy. 


Berlin, 26 listopada. 
(Pat) Urzędowo komunikują: Kanc: 
lerz Hitler przychylił się do prośby pre- 
zesa Banku Rzeszy i ministra gospodar- 
ki dra Hjalmara Schachta i 
ZWOLNIŁ GO Z URZĘDU MINISTRA 
GOSPODARKI 
Prus i Rzeszy, Jednocześnie kanclerz 
Hitler mianował sekretarza stanu w 
ministerstwie propagandy Waltera Fun- 
ka ministrem gospodarki Prus i Rzeszy, 
z tym, że stanowisko to obejmie min. 
Funk z dniem 15 stycznia 1938 r. Do te- 
go czasu, kierownictwo tego resortu po- 
wierza kanclerz kierownikowi wykona. 
nia planu 4-letniego premierowi gen. 
Goeringowi. 
Berlin, 26 listopada. 
(Pat) Urzędowo komunikują, że kanc 
lerz Hitler zwalniając dr, Schachta ze 
stanowiska ministra gospodarki miano- 
wał go jednocześnie ministrem bez teki. 
Berlin, 26 listopada. 
(Pat) Urzędowo komunikują: Kanc- 
lerz Hitler wydał zarządzenie nadające 
nowy tytuł szefowi urzędu kancelarskie 
go Rzeszy — sekretarz stanu i szef u- 
rzędu kancierskiego, W związku z tym 
zarządzeniem Szef kancelarii Rzeszy dr 
Lammers został mianowany ministrem 
Rzeszy. 
Berlin, 26 listopada. 
(Pat) Urzędowo komunikują: Kanc- 
lerz Hitler mianował z dniem 15 stycz- 
nia 1938 r. dyrektora w ministerstwie 
propagandy Karla Hanke sekretarzem 
stanu w tym ministerstwie. 
Jednocześnie kanclerz Hitler miano- 
wał szefa prasowego partil narodowo- 
socjalistycznej dr. Otto Dietricha rów- 
nież z ważnością od 15 stycznia 1938 
r. sekretarzem stanu w ministerstwie 
propagandy i jednocześnie szefem biura 
prasowego rządu Rzeszy. 
Berlin, 26 listopada. 
(Pat) Ustąpienie dra Schachta ze sta- 
nowiska kierownika ministerstwa gospo 
darki Rzeszy jest o tyle sensacyjne, że 


Zwołanie zgromadzenia klubu OZN. 


Jeżeli okaże się, że liczba 220 posłów 


do Resursy Obywatelskiej, a nie do jed-|i senatorów, którzy zgłosili akces do 
W początkach nadchodzącego tygo-|nej z sal gmachu sejmowego, wywoła- 
senatu, uległy przyśpieszeniu prace nad| dnia, a prawdopodobnie już w ponic-|ło w kołach parlamentarnych oczywi- 
ukonstytuowaniem klubu parlamentar- | działek najbliższy, odbędzie się w sali| ście wiele komentarzy. Przypuszcza się, 
Resursy Obywatelskiej w Warszawie|że powodem wybrania lokalu neutral- 
Wedle danych, pochodzących z kół|pod przewodnictwem płk. Koca walne|nego dla ukonstytuowania się klubu par 
zebranie członków klubu parlamentar- |lamentarnego OZN. jest niechęć prezy- 
ZGŁOSIŁO PRZYSTĄPIENIE DO KLU| nego OZN, Tematem obrad będzie prze-| dium parlamentu. wielokrotnie manife- 
BU OZN. OKOŁO 220 POSŁÓW I SE-| dyskutowanie regulaminu nowego a 


stowana, wobec samej akcji tworzenia 


PIERWSZEGO W OBECNYM PARLA-|klubu politycznego na terenie sejmu 


MENCIE KLUBU POLITYCZNEGO. 


senatu. 


klubu parlamentarnego OZN., odpowia» 
da rzeczywistości, to 
KLUB TEN BĘDZIE MIAŁ WIEK- 

SZOŚĆ, NAWET DOŚĆ ZNACZNĄ,W 
OBU IZBACH USTAWODAWCZYCH, 
a to będzie oznaczało, iż będzie on de- 
cydował o losie wszelkich przedłożeń 
ustawodawczych, a także o losie rządu 


i|jako całości i poszczególnych ministrów. 


— Zachowa on jedynie funkcje prezesa 


— Nieporozumienia pomiędzy Schachtem a Goeringiem - 


nie pogłębiany z większą jeszcze Kon-| Rzeszy, otrzymując jednocześnie od 
sekwencją i przeprowadzany z całą bez| kanclerza. tytuł ministra bez teki. 


względnością, Według: pogłosek . 
NIEPOROZUMIENIA MIĘDZY DR. 


Dzisiejszy list kanclerski świadczy, 
iż dr Schacht cieszy się nadal osobistym 


SCHACHTEM A INNYMI MIARODAJ- | zaufaniem kanclerza. List ten potwier- 


NYMI CZYNNIKAMI 


NU 4-LETNIEGO 
Dr. Schacht pozostaje natomiast, jako 


RZESZY PO-|dza zarazem pogłoski, że chęć ustąpie- 
WSTAWAŁY GŁÓWNIE NA TLE PLA|nia z 


ministerstwa gospodarki 
Schacht zgłaszał już od dawna. 
Stworzenie okresu przejściowego do 


dr. 


niezastąpiony specjalista u steru Banku 15 stycznia 1938 r., a wiec przeszło pół- 
PETZ HE EZTT WERSET WR TATOSEZEE E ZE ZG AAJTEBE YO TD ZERWANE JAOTAC ODC ŻU TEJ 


Proces adw. Szumańskiego frwa 


Wziś dalszy ciag rozprawy 


Warszawa, 26 listopada, 

Drugi dzień procesu adw. Wacława 

Szujnańskiego, oskarżonego o Zniesła- 

wienie ministra sprawiedliwości, sądu 

oraz prokuratora do spraw politycznych 

toczył sie przy drzwiach zamkniętych 
od godz. 9 rano do godz. 7 wieczór. 


W sobotę o godz. 9 rano dalszy ciąg 
oprawy też przy drzwiach zamknie- 
tych. 

Kiedy nastąpi zamknięcie przewodu 
sądowego i ogł wyroku, to w0- 
bec tajności rozprawy na razie trudno 
przewidzieć. 


Faszyzacja Brazylii 


Utworzona ma być tylko jedna partia polityczna 


Rio de Janeiro, 26 listopada 

(Pat) Z chwilą zmiany konstytucji 

w Brazylii zaobserwować się daje silny 
prąd unifikacyjny, którego wynikiem ma 
być stworzenie iednej partii narodowei. 
Partide Nacional, mającej stanowić silne 
oparcie dla obecnego rządu. Podstawą 
tei partii ma być blok stronnictw pro- 
rządowych, który „Stanowił większość 
w rozwiązanej izbie deputowanych i se 


nacie, Będzie to jedyne stronnictwo, 9- 
beimujące całą Brazylię, w której sta- 
nach istniały dotąd różne stronnictwa 
regionalne o różnych nazwach i nrogra- 
mach, różniczkujących nawet wielkie 
grupy ludzi tych samych przekonań. po- 
litycznych na partie pod różnymi kie- 
rownictwami. Inicjatywa wyszła od po- 
wstałej niedawno organizacji, nazwanej 
Partido Getulista (Getulie Vargas). 


Przed decydującą bitwa o Nankin 


Japończycy posuwają się naprzód 


Tokio, 26 listopada, 


szingu. Japończycy stałe posuwają się 


(Pat) Na froncie szanghajskim dzia- | na zachód wzdłuż kolei Szanghaj — Nan 


łania wojenne przechodzą z obszaru je- 
zior do górzystych miejscowości na za- 
chód od jeziora Taihu. Wszystkie naj- 
ważniejsze punkty na północnym, połu- 


kin oraz dokoła jeziora Taihu, zbliżając 
się do górskiego obszaru na zachód od 
jeziora, gdzie w najkrótszym czasie na- 
leży spodziewać się bitwy, która zdecy- 


po okresie różnych sprzecznych pogło- |dniowym i wschodnim wybrzeżu jezio-| duje o losach Nankinu, Ponadto wojska 
sek przed niedawnym czasem przewa- |ra Taihu, Souczonu i Wusih na północ-; japońskie posuwają się w kierunku roz- 


tora miesięcznego, w ciągu którego mi 
nistrem gospodarki klerować będzie-0so 
biście premier Goering, śwadczyłoby 0 
tym, że kanclerzowi zależy na tym, by 
w ciągu tego okresu naczelny wykonaw 
ca Pau 4-letniego przystosował w Sze- 
rokim zakresie działalność ministerstwa 
gospodarki Rzeszy do potrzeb tego pla- 
nu, Premierowi Goeringowi trudno by= 
łoby jednak prowadzić stale ten resort 
przy swych innych, licznych funkcjach. 
Sekretarz stainu w ministerstwie pro 
pagandy Funk, mający sprawować obo- 
wiązki ministra gospodarki od 15 stycz- 
nia 1938 r. pozostawał dotychczas zdala 
od wszelkich zagadnień gospodarczych, 
pracując w dziedzinie czysto politycznej. 
Funk jest jednym z najstarszych człon 
ków NSDAP i jednym z ludzi, posiada- 
jących w otoczeniu kanclerza najwiek- 
sze zaufanie, Mianowanie następcą Fun- 
ka w ministerstwie propagandy szeta 
prasowego partii Dietricha, tłumaczyć 
można chęcią scalenia kierowniczych 
iunkcyj prasowo - propagandowych, wy 
konywanych dotychczas z ramienia rza 
du Rzeszy i NSDAP odrębnie, w ręku 
jednego człowieka. Funk był bowiem 
dotychczas, jako sekretarz w minister- 
stwie propagandy naczelnym szefem pra 
sowym rządu Rzeszy. 
Nowomianowany drugi sekretarz 
stanu Hanke był jednym z naikardziej 
czynnych urzędników ministerstwa pro- 
pagandy w zakresie wybitnie politycz- 
nym. Dodać warto, iż w roku 1934 to- 
warzyszył on ministrowi Goebbelsowi 
w podróży do Polski. Co sie tyczy wre- 
szcie nadania szefowi kancelarii Rzeszy 
tytułu ministra, to fakt ten będzie miał 
raczej tylko znaczenie zewnętrzne. — 
Pierwszy szef kancelarii Rzeszy z ty- 
tutem ministra Lammers jest jednym z 
najstarszych urzedników kancelarii Rze- 
Szy. $ 
BERAN DANA SRRA ZAZNA 


Król Borys w Białogrodzie 


Białogród, 26 listopada. 
(PAT). Król bułgarski Rorys w dro- 


żała już wersja, że dr Schacht, mimo ¡nym brzegu oraz Nuczou i Czanszinę jdziału wodnego pomiędzy prowinciami dze powrotnej do Sofii zatrzymał się ha 
wszystko zatrzymuje oba Swoje Stan0-|na poludniowym brzegu zostały zajęte |Kiangsu, Czekiang i Anhuei, ; jednodniowy pobyt w Białogrodzie w 
wiska. Ostateczne odejście dr Schachta| przez Japończyków. Ponadto dziś woj- W Suczou powstał komitet bezpie- celu odwiedzenia jugosłowiańskiei ro- 


z ministerstwa gospodarki jest oznaką, 'ska japońskie zajęły Odcinek szosy, wio|czeństwa, na którego czele stanęli naj. dziny królewskiej. Króla Borysa spotkał 
iż 4-letni plan gospodarczy będzie obec-dącej do Nankinu na zachód od Czan- wybitniejsi obywatele Chińczycy. 


na dworcu książę regent Paweł. 
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„REPUBLIKA” nr. 326. 


Sobota, 27 listopada 1937 r. 


Samolot polski jeszcze nie odnaleziony 


Kilka tysięcy 


m ip Sofia. 26 listopada. 

(PAT). Korespondent P.A.T. w Sofii 
donosi: Ofiarność, bezgraniczne samo- 
zaparcie oraz upór Bułgarów w poszu- 
kawiarniach zaginionego samolotu pols 
kiego nie dadzą się opisać. Akcja ra- 
tunkowa spotyka się ze strony armii i 
społeczeństwa bułgarskiego z niezwy- 
kłą wprost życzliwością, objawianą nie 
tylko przez wzięcie udziału w bardzo 
niebezpiecznych poszukiwaniach na 
terenie, niedostępnych gór, jak rów- 
nież przez czyny tego rodzaju, jak dy- 
żurowanie przez całą noc na wszyst- 
kich posterunkach telefonicznych na ob 
Szarze, gdzie prowadzone są poszuki- 
wania, niezwykłą usłużność telefoni- 
stów i telefonistek na prowincji oraz 
wszystkich władz państwowych, samo 
rządowych, organizacyj zawodowych 
i społecznych. 

Mimo bohaterskich wprost wysil- 
ków kilku tysięcy ludzi, przeszukują- 
cych łańcuchy Pirymu, Rodop i Riły, 
NIE UDAŁO SIĘ DOTYCHCZAS OD- 
NALEŹĆ ŚLADÓW ZAGINIONEGO 

| SAMOLOTU POLSKIEGO. 
W górach panują burze Śnieżne. Obser 
watorium meteorologiczne w  Musale 
wykazało przez cały dzień dzisiejszy 

WIATR O SZYBKOŚCI 100 KILO- 

METRÓW NA GODZINĘ. 

W wysokich górach powłoka śnieżna 
wzrosła w ciągu dwóch ostatnich dni 
o dwa metry: niżej zaś śnieg, którego 
jeszcze przed trzęma dniami nie było. 
pokrywa ziemię warstwą grubości 60 
cm. Mimo to z gór nie powrócił jeszcze 
żaden z członków grup, wysłanych 
wczoraj i przedwczoraj, Dziś wyruszy- 
ła z Razołga w Pirymie nowa ekspe- 
dycja, złożona z całego batalionu pie- 
choty górskiej oraz kilkunastu nowych 
Ea Rz: a pobliskich - wsi 
W sobotę o godz. 6-ej rano wyruszą 
oddziały alpinistów i EGA. a pea 
szukiwań na najwyższych Szczytach 
Pirymu. 

Korespondent P.A.T. rozmawiał dziś 
telefonicznie z lekarzem powiatowym 
w miejscowości Ślepy Vrac, który by? 
jednym z kierowników pierwszej eks- 
pedycji i powrócił dziś rano po spędze 
niu 3 dni i dwóch nocy w górach — 
na wezwanie władz miejscowych. — 
Pierwsze trzy ekspedycje — zdaniem 


owego lekarza — przeszukały 
150 klm. wzdłuż i wszerz na wysoko- 
ściach dochodzących do 2.450 mtr. -= 
bez rezultatu. 

Cała akcja ma charakter planowy i 
kierowana jest przez majora, 6 kapita- 
nów, 15 oficerów niższych z Sofii i kil- 
kudziesięciu podoficerów. Ludność cy- 
wilna prowadzi poszukiwania pod kie- 
runkiem wojskowych i podzielona jest 
na dwa oddziały. Noc z piątku na so- 
apie spędza w górach przeszło 2000 
osób. ; 


Zebrane przez oficerów i sprawdzo- 
ne informacje, jak i dotychczasowe po~ 
szukiwania zestawione razem każą 
przypuszczać, iż 


Paryż, 26 listopada. 

(PAT). Władze, prowadzące docho- 
dzenia w sprawie Kagulardów dokona- 
ły szeregu rewizyi w okolicach Pary- 
ża, m. in. na ulicy Alsace Clichy pod 
nr. 20 w domu Buchery — skarbnika 
„Alsace Francaise“ oraz w Puteaux w 
lokalu, gdzie mieli się zbierać członko- 
wie organizacji „Csar”. Równocześnie 
przeprowadzono rewizię w młynie w 
pobliżu Pontoise a 


Boissy Laillerie, | 


SAMOLOT POLSKI PRAWDOPO- 
DOBNIE BYŁ ZMUSZONY LĄDOWAĆ 
W WYSOKICH GÓRACH. 
Karpiński, jak i lotnicy bułgarscy nie 
mogli dziś wziąć udziału w poszuki- 
waniach, ze względu na złą pogodę i 
silny, mroźny wiatr, który powoduje 
nawet obmarzanie samochodów. Nie- 
pomyślne warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły nawet na przelot samolotu 

„Lotu* z Bukaresztu do Aten. 
Według meldunku oficerów, kieru- 
iących akcją, poszczególne oddziały 
biorące udział w poszukiwaniach posu- 
wają się koncentrycznie i spotkają się 


osób bierze udział w akcji ratunkowej: — Snieg i wiatr 
; | w górach Pirymu utrudniają poszukiwania 


teren! 


leży wiadomości o odnalezieniu samo- 
lotu. S 
Sofia, 26 listopada. 

(PAT). Ekspedycja policyina, która 
wyruszyła dziś rano ze wsi Lubowka, 
celem odnalezienia zaginionego polskie 
go samolotu, dotarła mimo niesprzyja- 
jących warunków atmosferycznych do 
tego miejsca, gdzie chłopi widzieli sa- 
molot oraz słyszeli detonacie. Przeszu- 
kano całą okolicę, jednak nie natrafio- 
no na żadne ślady. 

Ekspedycje woiskawe posuwają się 
w kierunku miejsca, gdzie przypu- 


jutro, w sobotę pomiędzy godz. 3 a 5jszczalnie znajduje się samolot, t. i. na 
popołudniu. Do tej pory oczekiwać na-|zachodnich stokach Pirymu. 


ARESZTOWANIE KS. POZZO DI BORGO 


zamieszanego w aferę spiskowców francuskich —Policja 
wykryła jeszcze jeden schron betonowy 


| Paryż, 26 listopada. 


| przygotowany prawdopodobnie na przy 


(PAT), W sprawie tajemniczej ale- ;jęcie ładunku broni. 


ry Kagulardów ostatnie chwile przy- 
niosły szereg nowych elementów, Du- 


że wrażenie wywołało w Paryżu 
| ARESZTOWANIE KS. POZZO 


` DI BORGO. 


jktóremu policja zabrała do przejrzenia 


szereg dokumentów. Sa one obecnie 
przedmiotem badań Surete Nationale. 
Aresztowany ks. Pozzo di Borgo, któ: 


którego kierownikiem był Delacour, — | pn BA ia A pry JaCIOt gene Dusen 


gnieur, nadaie już śledztwu pewne za- 


Odkryto tam piwnicę, do której wejście | barwienie polityczne. Ks. Pozzo di Bor- 
było zamaskowane niedawno postawio | go pył, jak wiadomo, moralnym prze- 


nym murem z cegły.Ponadto znaleziono | w 


tam wielki blok żelazo-belottówy, któ» 
ry miał służyć do zamykania wejscia 
do. piwnicy. ..Mechanik,. który „zajety 
był przy skonstruowaniu tego wielkie- 
go bloku stwierdził, że polecił mu to 
zrobić syn kierownika młyna. Został 
on zatrzymany i obecnie jest przesłut- 
chiwany przez władze śledcze. 
*+90300000009000 


Feu“, a następnie francuskiej partii spo 
idecznej, 


ódcą prawego skrzydła „Croix de 


które zerwało z płk. de la 
Rocque. Policja przeprowadza nadal 
szereg rewizyj i aresztowań na prowin 


miasta Pontoise, 
ZAKONSPIROWANY BETONOWY 
ARSENAŁ. 


* 30000090090000006600006006600400000906064 000000: 


Restauracja pziś w sobotę 


GG 27 b. m. 
RO MA i JUTRO w niedzielę 
35 28 b. m. 


występuje 


ALEKSANDER ŁAPUSZEK 


wirtuoz na ustnych harmonijkach 
i mistrz gwizdu 


Paryż: 25 listopada. 

(PAT). Przesłuchanie zatrzymanego 
dziś ks. Pozzo di Borgo trwało bardzo 
krótko. Po zakomunikowaniu mu przez 
sędziego, iż oskarżony on jest o nale- 
żenie do stowarzyszenia przestępczego, 
książę w obecności swych adwokatów 
Xavier Vallat i Castille zażądał udzie» 
lenia mu pewnych wyłaśnień, oświad: 
czając: Nie rozumiem zupełnie oskar- 
żenia, skierowanego przeciwko mnie. 

Jedyne stosunku] jakie miałem z 
oskarżonymi polegały na tym, że w r. 
1936 gen. Dusseigneur, pod którego roz 
kazami służyłem zażądał ode mnie, 
abym został wiceprezesem związku ko 
mitetów samoobrony. Na skutek jego 
nalegań zgodziłem się na to. Rola moja 


cji, m, in. odkryto w młynie, w pobliżu| ograniczyła się jedynie do opłacenia 


czynszu za lokal związku. Nigdy nie 
chciałem godzić w formę republikańską 
rządu. 


Po przsłuchaniu ks. Pozzo di Borgo 
odprowadzony został do więzienia La 
Sante. Wieczorem postawiono w stan 
oskarżenia architekta Parent, u które- 
go znaleziono broń i amunicję. 


Najwytworniejszy 
reprezentacyjny 

lokal Łodzi 

róg ZAWADZ, I ZACHOD. 


Zdarzenia i ludzie 


Japończycy i wojna 


Co myśli naród japoński na tyłach armii? 


Jaki będzie dalszy przebieg: wojny 
na Dalekim Wschodzie? Czy Japonia 
powali Chiny na obie łopatki? Czy 
Chiny ugną się przed przemocą japoń- 
ską i ponownie zabiegać będą o pokój? 
Czy Japonia połamie zęby na Chinach 
iczy wytrzyma gospodarczo i militar- 
nie obecną wojnę? 

Na pytania te nie ma jeszcze odpo- 
wiedzi. 

Co wiemy o Japonii? Prawie nic. 
Tak samo mało znamy jej zasoby mate- 
rialne i militarne, jak i psychikę narodu 
japońskiego. O Japonii roku 1937 wie- 
my jeszcze mniej, aniżeli o Japonii daw- 
niejszejj Rządy autorytatywne potra- 
fiły zasłonić przed światem i tak mgli- 
stą duszę japońską, jeszcze bardziej ani- 
żeli uczyniły to inne państwa totalitar- 
ne. Nie wiemy więc zupełnie, czy Spo- 


łeczeństwo japońskie podtrzymuje dzi- 
siaj politykę wojenną rządu, jakie są na- 
stroje mas, co będzie na wypadek prze- 
granej militarnej i t, d.. +2 

100 milionów Japończyków żyje na 
ziemiach, które nie przekraczają dwa 


razy swą powierzchnią Polski. Gęstość 
zaludnienia byłaby zatem tylko dwukro- 
tnie wyższa, aniżeli w Polsce, co nie by 
toby katastrofalne, gdyby nie to, że tyl- 
ko 1/6 część terytoriów japońskich na- 
daje się pod uprawę. 

Gęstość zaludnienia jest więc 12 razy 
większa aniżeli u nas. 

Jak pracowite mrówki, uwiiaią się 
Japończycy na względnie niewielkim 
skrawku ziemi, olbrzymią pracą wydzie 
rając tylko tyle aby żyć. Minimum u- 
trzymania w Japonii jest tak znikome, 
iż nie mieści się poprostu w  europei- 
skich głowach. Ale setki lat pólgłodo- 
wania przyzwyczaiły luż organizm ją- 
poński do nader skąpego odżywiania 
się... 

Japończyk jest równie skromny w 
swoich potrzebach osobistych, jak 1 w 
potrzebach społecznych, Japończyk 
jest najbardziej pokojowo usposobionym 
człowiekiem na świecie. Jego patrvio- 

tyzim nie ma sobie równego, ale nie jest 
|i bynajmniej patryjotyzm imperiali- 
styczny, 


Rozmawiałem kiedyś z robotnikiem 
japońskim na temat jego ojczyzny. Opo- 
wiadał mi on o tym, jak robotnicy ja- 
pońscy kochają swój kraj: emigracja, 
rozstanie się z Japonią, jest dla nich naj- 
większą karą w życiu, Japończyk opo- 
wiadał z prostotą, że kochają Mikada. 
Jest on bowiem personifikacią wszyst- 
kiego, co jest japońskie. Kochają armię 
i marynarkę. Kiedy zapytałem jednak 
robotnika japońskiego co będzie jeśli 
Mikado, rząd i armia wydadzą wojnę 
komukolwiekbądź, wówczas. iakgdyby 
od niechcenia napisał na skrawku pa- 
pieru następujące zdanie: „Moje — nie 
będzie z nimi“. Tam gdzie widzimy w 
druku kreskę Japończyk narysował ma- 
le serce, 


Prawdziwie po japońsku. 

Słynny znawca Japonii, Amerykanin 
M. T. Greene, w dłuższym wywiadzie 
swoim p. t, „Czy Japonia jest niebez- 
pieczna?" pisze: 


— „Jeśli naród japoński, który dzisiaj 
utrzymany iest w przekonaniu, że żadna 
siła nie może się równać z Japonią, do- 
wie się, iż armia doznała klęski — wy- 
buch jest rzeczą absolutnie pewną. 
poficzyk, który straci wiarę 


OVA 


DZIŚ w sobotę i JUTRO w niedzielę 


Bydwioznki Tanezn 


pełnym programem 


przegranej wojnie byłaby absolutnie 
pewna', 

Powróćmy znów do pierwotnego py- 
tania: sił militarnych Japonii. 

Spece wojskowi japońscy podkreśla- 
ją z dumą, iż nigdy armia ich nie wie- 
działa co to znaczy klęska. To jest 
prawda. Ale też nigdy ta armia nie 
spotkała się z przeciwnikiem, który 
stałby na poziomie militarnym współ- 
czesnych potęg europejskich. Nie można 
osądzać armii japońskiej z punktu wi- 
dzenia wygranej wojny z Rosią w roku 
1905. Również nie można mówić o pró- 
bie generalnej, woiennej, jaka zdarzyła 
się w roku 1931 w Szanghaju. Zresztą, 
obserwatorzy amerykańscy z tej próby 
generalnej nie odnieśli szczególnie - do- 
brego wrażenia o wartości bojowej 
wojsk japońskich, odwrotnie —- raczej 
byli rozczarowani. Legenda o niezwy- 
ciężonej armii japońskiej należy do sfery 
propagandy. Trzeba sobie przypóm- 
nieć co pisano w prasie. światowej o t. 
zw, bombach ludzkich pod Szanehajem. 
Ale przecież odosobnione wypadki bo- 
haterstwa są chlebem codziennym w 
każdej wojnie i w każdej armii! Naji- 


z udziałem 
orkiestry 


Ja-;bliższe tygodnie przyniosą rozwiązanie 
w celo-| wielu zagadek, ale legenda o oślenialą- 
wość. posunięć swego rządu, niewątpli-|cych zwycięstwach japońskich 
wie go obali. Rewolucja w Japonii po I powróci. 


iuż nie 


francuski 


Paryż, 26 listopada. 

(PAT) W związku z bliskim wyjaz- 
dem ministra spraw zagranicznych Del- 
bosa do Warszawy, grupa parlamentar- 
na trancusko-polska Izby Deputowanych 
wydała dziś na cześć ministra śniadanie, 
które zgromadziło ponad 120 osób. Obec 
ni byli m. in.. ambasador Łukasiewicz, 
ministrowie sprawfedliwości Vincent 
Auriol i marynarki Campinchi, podsekre 
tarz stanu w ministerstwie kolonii Mo- 
vervileę, były prezydent republiki Mille- 
rand, byli ministrowie Berard, Gasnier- 
Diuparc, Palmade, Louis Marin, przewod 
niczący komisji spraw zagranicznych 
Izby Mistler i wyżsi urzędnicy ambasa- 
dy R. P. 

Pod koniec śniadania zabrał głos 
przewodniczący grupy parlamentarnej 
irancusko-polskiej Maxence-Bibie, który 
oświadczył, iż zadaniem ministra będzie 
pokazanie Polsce prawdziwego oblicza 
Francji, której przyświeca tylko jeden 
cel -— utrzymanie pokoju. 

FRANCJA POZOSTANIE WIERNA 
SWOIM ZOBOWIĄZANIOM I GOTO- 
WA JEST WYPEŁNIĆ ODWAŻNIE 
SWOJE OBOWIĄZKI W RAZIE, GDY- 
BY PRZEZNACZENIE TEGO OD NIEJ 
ZAŻĄDAŁO. 


Atmosfera przyjaźni 


Następnie zabrał głos ambasador; 
Łukasiewicz. Na wstępie ambasador pod 
kreślił, iż rząd polski, w szczególności 
minister Beck gotują ministrowi Delbos 
przyjęcie szczerze przyjazne i serdecz- 
ne. „Podczas swego pobytu w Polsce bę- 
dzie pan otoczony—mówił ambasador— 
ATMOSFERĄ GŁĘBOKIEJ I SPONTA- 

NICZNEJ PRZYJAŹNI, 
jaką żywi dla Francji cały naród polski, 
i atmosferą sympatii, pełnej szacunku i 
zauiania do Pańskiej osoby“, 

IW, dalszym ciągu swej mowy amba- 
sador podkreślił, że min. Delbos udając 
się do Warszawy, zabiera ze sobą zna- 
komile wyniki rozwoju stosunków pol- 
sko-irancuskich, uzyskane w czasie, w 
którym kieruje on polityką zagraniczną 
Francji. Pierwszym | najważniejszym z 
tych wyników jest to, że polityka rzą- 
dów, w których zasiadał p. Delbos 

rozwiała wszystkie wątpliwości i 
nieporozumienia, które zdawały się 
rzucać cień na prawdziwy charak- 
ter stosunków polsko-francuskich, 
na ich stałość I niewzruszoną soli- 
darność, 


Układ w Rambouillet 


Przypomniawszy następnie zawarcie 
układów w Rambouillet w czasie wizy- 
ty Marszałka Śmigłego-Rydza we Fran 
cii I podpisanie traktatu handlowego, am 
basador stwierdził, że w wyniku tego 
minister Delbos udając się do Warsza- 
wy, nie będzie miał potrzeby zajmowa* 
nia się żadnymi sprawami, nie dotyczą- 
cymi ogólnych interesów obu krajów. 

„Nacechowana zaufaniem I wzajem- 
nym zrozumieniem atmosfera stosunków 
polsko-francuskich pozwoli Panu na do 
konanie z pańskim kolegą przeglądu wiel 
kich zagadnień międzynarodowych, 
wśród których dominuje nad innymi pro 
blem utrzymania pokolu, stabilizacji sto 
sunków między narodami. Sojusz nasz, 
który ma na celu zagwarantowanie bez- 
(SZA wiYE IR SEE ZOZ ELUN E T 


KARNAWAŁ SIĘ ZBLIŻA. 
Chcesz mieć powodzenie u kobiet lub u męż- 


czyz1 musisz umieć 
TAŃCZYC 


Modnie i elegancko nauczysz się 
tańczyć tylko z nowego podręcz- 
iika tańców salonowych (wyd. 
1937). Tango, fox-trott, slou-fox, 
wale, boston, polka, oberek it,p. 
Sensacyjne przeboje karnawału 
1936 r. continental, trocadero, cu- 
caracha! Podręcznik, zawierający 
w tekście 187 ilustr. i figur w 
przepięknej złotej okladce kosztu- 
je zł. 2,95. Wysyłamy na listow- 
i ne zamówienie. Płaci się przy 

z odbiorze. Adres: Księg. K. Kolo- 
dziejczyk, Warszawa 1, Pl. Nap. Skrzyn. pocz. 
802 R. 
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Przemówienia amb. Łukasiewicza i min. 
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ego ministra spraw 


pieczeństwa naszych obu państw jest je- 
dnocześnie ważnym czynnikiem równo- 
wagi europejskiej. Polska i Francja bo- 
wiem mają w istocie podwójny obowią* 
zek: z jednej strony zapewnić we wspól 
nych wysiłkach z innymi mocarstwami 
rozwiązanie wielkich zagadnień między 
narodowych, a z drugiej rozstrzygać sy- 
tuację i ujmować zdarzenia, dotyczące 
zobowiązań i poszczególnych interesów 
każdego z państw. Rozwój sytuacji mię= 
dzynarcdowej co pewien czas zmusza 
każdy z naszych krajów do podejmowa* 
nia decyzji, które mając na celu przede 
wszystkim ochronę naszych interesów 
bezpośrednich, posiadają jednocześnie 
zasadticzą wagę dla całej wspólnoty na 


Polityka Polski 


Polityka Polski, położonej między 
dwoma przeciwstawnymi ogniskami i= 
deologicznymi, znajduje swój wyraz w 
wytrwałych wysiłkach, mających na ce- 
lu utrzymanie dobrosąsiedzkich stosun- 
ków na naszych naiważniejszych grani- 
cach i rzeczywiste uspokojenie umysłów 
w tej części naszego kontynentu. 

Wyniki już osiągnięte w tej dziedzi- 


listopada 1937 r. 
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przyjażni polsko-francuskiej 


Delbosa. — Przygotowania do wyjazdu 
zagranicznych do Warszawy 


Podróż Pańska — Panie mini- 

strze — stanowi nowy etap ciągło= 

ści naszych stosunków, podkreśli I 

wzmocii przyjaźń, która łączy Pol 

skę z Francją i będzie jednocześnie 

nowym i cennym wkładem na rzecz 

rozwoju sytuacii europejskiej ku 
lepszemu. 

W końcu ambasador Łukasiewicz 

wzniósł toast na cześć prezydenta repu- 

bliki, ministra Delhosa, przewodniczące 


go i członków grupy polsko-francuskiej. 


Mowa min. Delbosa 


Odpowiadając ambasadorowi Łuka- 
siewiczowi minister Delbos podkreślił 
zadowolenie z jakim przyjął zaproszenie 
do Polski, przypominając, iż przed pię* 
ciu laty miał sposobność poznania Pol- 
ski, jej piękna oraz podziwiania jej wspa 
niałego rozwoju. Francja patrzyła z ra- 
dością na to, jak Polska tak długo ucie* 
miężona dawała wyraz swemu przezna 
czeniu wielkiego narodu. Nie ma Fran- 
cuza, któremu Polska nie byłaby droga. 
I Więzy. łączące Polskę z Francją zawią- 
jzały się w okresie ciężkich prób, z któ- 
rych ostatnie nauczyły tymbardziej jęsz 
cze oba narody umiłowania pokoju i czy 


nie i rozwój jej metod, służą i służyć | nienia wszystkiego dla zabezpieczenia 
będą nie tylko sprawie interesów lokal- | zarówno tego pokoju, jak i własnego nie 


nych, lecz także sprawie pokoju ogólno | bezpieczeństwa. 
europejskiego. Możemy z dumą stwier- | jusz polsko-francuski 


W tym też duchu s9- 
jest stałym ele- 


dzić, że polityki naszych obu krałów za ¡mentem polityki obu krajów, a wzmoc-=; 
służyły się dobrze wspólnej sprawie na jniony został przez układy w Rambouil- 


rodów cywilizowanych — sprawie 
koju. 


po- | let, 
Odosobnione głosy krytyki, bę- | respektująca zarówno swoje prawa, jak 


Współpraca obu naszych narodów, 


dące wynikiem raczej niedostatecznego |i prawa innych stała się w Europie czyn 


zrozumienia, niż stronniczości, nie zdo- | nikieim porządku, cywilizacii i pokoju. |. 


łają w niczym zakłócić poglądu na to, 


Dła realizacji tych właśnie celów i tych 


czym jest i czym winna być nasza współ j ideałów : ' 
praca, w której łączą się ze sobą odwie-' NALEŻY BYĆ SILNYM, PONIEWAŻ 


czne uczucia z racją stanu. 


KTW 


WIEMY DOBRZE, ŻE W OBECNYM 


imietmiinm 


Wire kary za pikielowanie sklepów żydowskich 


Oświadcczemie starosłky wiieńsłsiegw 


Wilno, 26 listopada. 
W starostwie grodzkim odbyła się 


Na konferencji tej p. starosta zapo- 
wiedział obecnym, że będzie stosował 


konierencja, na którą zostali zaproszeni: | ostre represje przeciwko demonstra- 
prezes Bratniej Pomocy, oraz przedsta- | cjom ulicznym studentów, oraz pikieto- 


wiciele wszystkich studenckich organi- 
zacyj. j 


waniu sklepów żydowskich. 


Adw. Hofmokl-Ostrowski skazany 


na 600 złotych grzywny i pozbawienie praktyki 
na przeciąg 2 lat 


Sosnowiec, 26 listopada. 

(Pat) W sądzie okręgowym w So- 
snowcu zapadł dziś wyrok w sprawie 
przeciwko adw. Zygmuntowi Hofmokl. 
Ostrowskiemu (ojcu) obrońcy Grzeszol- 
skiego. 

Po wyroku, skazującym Grzeszol- 
sklego na karę śmierci z zamianą na do- 
żywotnie więzienie, adw. Hotmokl-Ost- 
rowski (ojciec) nadesłał pod adresem są» 
du depeszę, zapowiadającą apelację, w 
której treści sąd dopatrzył się obrazy. 
Adw. Hoimokl-Ostrowski przed kilku 
miesiącami skazany został za to na 3 


miesiące aresztu z pozbawieniem pra- 
wawykonywania zawodu adwokackiego 
na przeciąg dwóch lat, Sąd Najwyższy 
wyrok ten uchylił I przekazał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia sądowi Okre 
gowemu. 

Dziś sąd okręgowy w Sosnowcu ska 
zał adw. Hoimokl-Ostrowskiego na 600 
zł. grzywny z ewentualną zamianą w 
razie nieściągalności na trzy miesiące 
aresztu, na zapłacenie kosztów Sądo- 
wych i na pozbawienie prawa wykony- 
wania praktyki adwokackiej na prze- 
ciąg dwóch lat. 


Budowa stoczni w Gdyni 


zawarcie umowy 


| Londyn, 26 listopada. 

(PAT) W ambasadzie polskiej w Lon 
dynie w obecności ambasadora Raczyń- 
skiego i radcy handlowego Merdingera 
nastąpiło dziś podpisanie umowy pomię 
dzy przedstawicielami Wspólnoty Inte- 
resów i stoczni gdyńskiej a stocznią an- 
gielską Samuel White and Co w Cowes 
na wyspie Wight 

Z rumienia Wspólnoty Interesów u- 
mowę podpisał dyrektor Brach, z ramie 
nia stoczni w Gdyni dyrektor tej stoczni 
inż. Badhan, a w imieniu Samuel White 
and Co. naczelny dyrektor tej firmy inż. 
Wall. Umowa zapewnia stoczni polskiej 


z firmą angielską 
w Gdyni współpracę techniczną stoczni 
angielskiej Samuel White, która m. in. 
zaopatrzy stocznię naszą w odpowiednie 
plany i udzieli jej niezbędnych maszyn. 
Umowa ta jest bardzo doniosła ze 
wzgledu na zazębienie rozbudowanej 
przez Wspólnotę Interesów stoczni pols- 
kiej w Gdyni z najstarszą i jedną z naj- 
poważniejszych stoczni angielskich, co 
niewątpliwie odda polskiej budowie okrę 
tów znaczne usługi. Jak wiadomo, stocz 
nia Samuel White niedawno zbudowała 
dwa polskie kontrtorpedowce najnowsze 
go typu „Grom“ į „Burza“. 


Bielsze 
czysciejsze 
Zeby 


+4 
| Netra Wyf-ow_yła Cię w mocne, zaro- 
we, białe i lśniące zęby. Jeżeli straciły 
one swój pociągający wygląd, nie osyarżaj 
| Pzatory—iest to tylko Twoja wina! Z ŝat- 
woscią bowiam można przywrócić zęuom 
piękny wygląd I połysk przez stałe uży- 
wanie dostępnej dla wszystkich pasty do 
| zębów Colgate. 
Lekarze-Dentyści polecają pastę do zę- 
j bów Colgate dla jej podwójnego działania. 
Po pierwsze jej przenikająca piana dociera 
j do najbardziej ukrytych miejsc między 
| zębami, gdzie rozpoczyna się ich psucie, 
Usuwa ona przyczynę tego psucia: małe 
cząsteczki pożywienia, których szczoteczką 
nie można dosięgnąć. Po drugie, jej łagod- 
f na pisna polere zęby delikatnie i bez- 
piecznie, przywravając im olśniewającą 


| białość i piękno. TOA ROWE 
„DO ZĘBÓW 


STANIE RZECZY W EUROPIE I NA 
ŚWIECIE GŁOS SŁABYCH NIE BUDZI 
ODDŹWIĘKU. 

Przynosząc narodowi polskiemu ser 
deczue pozdrowienia rządu i ludu fran" 
cuskiego, będę miał okazję zetknąć się 
z wysoklmi osobistościami polskimi, w 
szczególności z mym kolegą I przylacie- 
lem Beckiem, z którym spotykam się z 
taka radością, jak również z Marszał- 
kiem Śmigłym-Rydzem, godnym nastep 
cą Marszałka Piisudskiego, Oswokodzi- 
ciela Narodu, którego dumy i niezależ- 
ności nigdy nic nie zdołało złamać, Pe- 
wien jestem, że podróż moja pozwoli mi 
stwierdzić raz jeszcze siłe więzów, łą- 
czących Francję z Polską i dokonać pra 
cy Ra rzecz wzmocnienia pokojnin po- 
wszeęchnego w równej trosce o to, co ie 
steśmy winni sami sobie, jak | o 40, coś 
my winni wspólnocie narodów", 

Kończąc, minister wzniósi toast na 
cześć Prezydenta Mościckiego oraz za 
pomyślność i rozwól narodu polskiego. 

Oba przemówienia przylęte zastały 
burzą oklasków. Bankiet ze względu na 
niezwykle serdeczny nastrój, jak i licz” 
hę zebranych stał się pewnego rodzaju 
wydarzeniem politycznym Paryża.. l 


Min. Grabowski w Wilnie 
przeprowadził wizytacja sądów 


Wilno, 26 listopada. 
(Pat) W pierwszym dniu swego no-. 
bytu w Wilnie p. minister sprawiedliwo 
ści Witold Grabowski złożył u stóp mau 
zoleum na Rossie wiązankę: kwiatów. 
Po złożeniu oficjalnych wizyt p. mi- 
nister przeprowadził wizytacje sądów 
apelacyjnych i okręgoweżo oraz pro- 
kuratury sądu apelacyjnego i sądu okrę- 
gowego. i 


Studentom w Rumunii 
nie wolno zajmować się polityką 


Czerniowce, 26 listopada 

(Pat) W związku ze zbliżającymi się 

wyborami ministerstwo oświaty wyda- 

ło surowy zakaz zajmowania się przez 

studentów akcją charakteru polityczne- 
go, pod grożbąa wydafenią z uczelni, 


| 
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TRUSKAWIE 


ZDROJOWISKO SIARCZANO-SOLA NKOWE 
904938997 :0900000008089 


Na czele wód pitnych: 


E- 


SEZON ZIMOWY OD 1 GRUDNIA DO 1 MARC 


Naturalne kąpiele: siarczanę, solankowe, okłady borowinowe. 
oraz zdrój wód gorzkich „BARBARA”.— Informacji żądać — mieszkania zamawiać — tylko przez 


W LISTOPADZIE i MARCU 
ZAKŁAD NIECZYNNY 


„NAFTUSIA* 
Zarząd 


słynna 


Zdrolowy. „NAFTUSIA* w butelkach oraz SÓL gorzka „BARBARA“ do nabycia we wszystkich aptekach 
EOE ANE TA PEKCZTEWZZYZIZTU 


dyktator, lecz K 


i składach aptecznych, 


EOUBESTETTER PR PRETO RERWONEA 
GOGO9GQGOOGUWULLUGUWYWWYGUWOOBOGO! 


ktator 


Polityka Chamberlaina jest oparta na realiźmie i logice. — Nie lubi 
szybkich decyzyj, woli zawsze grać na zwiokę 


Londyn, w listopadzie. | 
Pewien Niemiec 


de wszystkim stara się być zawsze au 


i opinię publiczną angielską.  Nazew- 


podczas swej wi-, ourant wszystkiego, co się dzieje. Przy | nątrz jednak Chamberlain nie występuje 
zyty w Londynie zapytał członka La-' nim. nie mógłby mieć miejsca fakt, jakij prawie zupełnie, 


Przejnówienia iego, 


bour Party: jakie stanowisko ewentual-, zdarzył się podczas premierostwa Bald-! nieliczne zresztą, w sprawach dotyczą- 


nie zajmie partia w razie zatargu z Niem! wina, kiedy, niemal bez jego wiedzy, sir| cych 


zagranicznej polityki są bardzo 


cami. „Oczywiście poprze rząd“ odpo- Samuel Hoare i Laval ofiarowali Musso) ogólnikowe. Dyskusję na ten temat po- 


wiedział bez wahania Anglik ku wiel- 
kiemu zdumieniu Niemca, który nie 
mógł sobie wyobrazić, aby grupa parla- 
mentarna opozycyjna była gotowa a; 
priori podtrzymać rząd. 
jednak o sprawy i politykę zagraniczną 
w Anglii opozycji nie ma. Pod tymi 
względem  istnieie tam zupełna jedno- 


liniemu niemal całą Abisynię, pomimo 
formalnego protestu przeciw jei aneksji. 
Baldwin mało się interesował. sprawa- 
mi zagranicznymi, Lloyd George znowu 


Jeżeli chodzi, często bardzo opierał się tylko na ra-|rów i nieraz zapatrywań. 


portach przedstawianych mu przez 
swych pomocników. Tymczasem Cham- 
berlain wszystko bada sam osobiscie. 


zostawia on Edenowi. 

| Współpracę między nim a min. Ede- 
|aem charakteryzuje zupełna harmonia: 
pomimo dużej różnicy wieku, charakte” 
A więc np. 
Eden w dalszym ciągu wystepuje na- 
zewnątrz jak również wobec angielskie- 
go parlamentu jako zwolennik i obroń- 


myślność. A dzięki niej premier posiada, NIe chce mieć żadnych niespodzianek i|ca Ligi Narodów, w której wartość na 
władzę nie mniejszą niż mają ią stupro- Slice uchronić od nich społeczeństwo | polu pacyfikacji świata sam stracił wia- 
000503000009050000000000005900990050090006890000009006300 0000009000060090060000000000000000000, 


lawioszonie wykładów na uniwersytecie we Lwowie 


ja polityką zagraniczną poszczególnych Senat akademicki ostrzega miodzież.—Zajścia przed politechniką. 


centowi dyktatorzy, jak Mussolini i Hit- 
ler. 

Właądza ta spoczywa obecnie w rę- 
kach człowieka zupełnie innego od tych 
wszystkich mężów „stanu. którzy kieru-| 


krajów europeiskich. 

Neville Chamberlain nie ma w so- 
bie nic z trybuną ludowego z przymie” 
szką pewnej dozy aktorstwa, co "mają 
właśnie Mussolini i Hitler, nie posiada 


LWÓW, 26 listopada. 


= Jednocześnie ukazała się emutncjacja 


nej Winstona Churchilia. Nie maw nim) ni in, żemittwersytet nie jest odpowied- 


również tego sentymentalizmu, którym 
często kierował się jego poprzednik 
Baldwin. Posiada natomiast zimny, 10- 
giczny umysł wielkie poczucie równo- 
wagi oraz rzadko spotykaną pracowi- 
Chamberlain nie będzie osobiście; 
brał udziału w różnych międzynarodo- 


wych konferencjach, jak to przed nim: cwiczenia i rysunki, 


robili Lloyd George i MacDonald, nie 
będzie również przerzucał spraw Zza- 
granicznej polityki na barki swego mi- 
nistra spraw zagranicznych, jak to czy- 
nił Baldwin. Polityką zagraniczną chce 


Anthony Edena tylko jako wykonawcę. 


Tego rodzaju typ premiera najbar- 
dziej odpowiada warunkom, w jakich 
, musi obecnie rozwijać się polityka za- 
graniczna Wielkiej Brytanii. Polityka 
oparta na realiźmie i logice. Okres opty- 
mistycznych oczekiwań na cuda pacy- 
fizmu jako rezultat potęgi Ligi Narodów 
minął bezpowrotnie. Przyniósł on An- 
glii tylko szereg upokorzeń politycz= 
nych. nic więcej. A jednocześnie wśród 
państw europejskich nastąpiła gorączka 
zbrojeń, która nie mogła nie pociągnąć 
w swój wir Anglii. Niczym nieokiełzna- 
na swoboda, z jaką Hitler systematycz- 
nie, wyzwalał się z klauzul "Traktatu 
Wersalskiego, oraz groźba dalszych po- 
sunięć w tym kierunku doprowadziły 
Anglię do przedsięwzięcia zbrojeń na 
wielką skalę w celu zapewnienia sobie 
"į całej Europie pokoju. * Chamberlain 
jest właśnie tym, który umiał siinanso= 


wać i przeprowadzić te zbrojenia. Dzi-| ` 


siaj. mając już prawie dostatecznie | 
zbrojoną i iednomyślną co do polityki) 
zagranicznej Anglię, musi starać się wyj 
korzystać posladene atuty, aby nie do- 
puścić do woiny. 


= 


Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Eleklz wstecznictwem na uczelniach polskich. 
PIREN SEETI PALECIE A TEA T AE! CEWKI DYTZAWEEZEK A E EE 


|nim terenem dla walk, które trwają bez 
przerwy. Senat przestrzega 
przed- skutkami 
może doprowadzić do katastrofy, 

JAKĄ BYŁOBY ZAMKNIĘCIE POL- 
SKIEGO UNIWERSYTETU WE LWO- 


młodzież 
postępowania, które 


WIE, 


wraz ze wszelkimi następstwami nauko- 
wymi I materialnymi. 


Także rektor Politechniki zawiesił 
które po dłuższej 
przerwie zostały przed kilku dniami 


wznowione. Nastąpiło to naskutek dal- 


ajs 


„czwartego dnia bez Żydów”. 
Na tym tle doszło dziś kilkakrotnie 
do starć przed wejściem i na dziedziń- 
cu politechniei "Większa grupa: studen» 
tów Żydów -przedarła się w .pewnej 
chwili przez. wejście. i. domagała się 
audiencji u rektora, nie została jednak 
przyjęta. 

Pewnej grupie studentów udało się 
zerwać transparent antyżydowski. 

Władze prowadzą pozatym dochodze 
uia w sprawie pobicia przed Trzecim 
Domem Akademickim przy ul. Łoziń- 
skiego obywatela duńskiego, Henrvka 
Rasmussena, kierownika Misji Ewange- 
lickiej we Lwowie, który robił na tej uli- 
cy zdięcia fotograficzne. 

Wilno, 26 listopada. 

W sali im. Śniadeckich odbył się 

wiec akademicki, na którym przyjęto 


Bezwzgledna walka z ghettem 


kierować, majac przy sobie ministra Uchwała studentów wydziału matematyczno-przyrodniczego 


- uniwersytetu J. 


Warszawa, 26 listopada. 
W dniu 25 listopada odbyło się ze- 
branie studentów wydziału matematycz 
no-przyrodniczego Uniwersytetu J. P. 
w Warszawie. Na zebraniu tym zapa- 
dła rezolucja treści następującej: 
Zebrani studenci wyrażają swą soli- 
darność z walczącymi o równe prawa 
dla mniejszości narodowych studentami 


CASINO . 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


„DZIEWCZĘTA 
? PORANKI BO |. 


99091 


Ceny zniżone 
nn A Z ME ZM PI 


P. w Warszawie 
| trotechniki im. Wawelberga i Rotwan- 
da w Warszawie oraz Państwowej Wyż 
|szej Szkoły Budowy Maszyn i Elektro- 
i techniki w Poznaniu, którzy w tej walce 
o postęp i demokracię nle wahali się na- 
razić swych studiów. 

Zebrani stwierdzają, iż Stoją na grun 


cie bezkompromisowej walki z ghettem 
i walczyć będą z równą wytrwałością 


NAJWIĘKSZY SUKCES SEZONU! 


z NOWOLIPEK* 


Na pozostałe 
seanse 


od zł. 


Powódź i traba powietrzna w Brazylii 


~ Rio de Janeiro, 26 listopada. 
(Pat) Z południowych stanów Bra- 
zylii (Sao Paulo, Rio Grande i Parany) 
nadchodzą dalsze wiadomości o olbrzy 
mich wylewach rzek, burzach a nawet 
trąbach powietrznych, które wyrządzi- 
ty olbrzymie szkody. Połączenia kolejo- 
we między St. Paulo a Rio Grande są 
przerwane. Z miejscowości Xirica do- 


da znosi domy. Olbrzymie straty ponie- 
Śli hodowcy bydła. W jednej z mniej- 
szych miejscowości wichura zwaliła 2 
kościoły. Trąba powietrzna była tak po- 
tężna, że przeniosła o kilkanaście me- 
trów kilka domów drewnianych. grze- 
biąc.pod ich belkami całe rodziny. W 
miastach powstały komitety ratunkowe 
i pomocy dla powodzian. 


rę. Chamberlain zaś nie ma zupełnie 
tego entuzjazmu dla Ligi, który przebi- 
ja często z wystąpień Edena. Był on 
zresztą pierwszym, który głosował 
za uchyleniem sankcji w stosunku do 
Włoch. Jako człowiek posiadający du- 
że wyrobienie żytiowe, nie jest on zwo 
lennikiem szybkich decyzyj i gwałtow= 
nych wystąpień. Woli wszędzie, gdzie 
imożna, grać na zwłokę. Nie ma w sobie 
nic z Napoleona, raczej coś z kunktato- 
ra, co właśnie wobec różnych dzisiej- 
szych małych Napoleonów jest najwła- 
$ciwszą metodą postępowania i najpew- 
niejszą drogą uchronienia Świata przed 
klęską nowej wielkiej wojny. is 


Obywatel duński pobity. — „Ghetto”* na uniwersytecie wileńskim 


|szego pikietowania wejść i prokłamowa- 
Zgodnie z życzeniem Senatu Akade- | uia: 
mickiego UJK, rektor zawiesił wykłady 
do naibliższego poniedziałku, 29 b. m. 
di również iimpnisywnej dynamiki Łloy| 


| 


da George'a, ani przebiegłości politycz-| Senatu. Akademickiego, - podkreślając 


rezolucję walki przeciwko prześladowa= 
niu Polaków w Gdańsku. 

Następnie odczytane zostało oficjal- 
ue postanowienie J, M. Rektora ks. Woy- 
cickiego oraz senatu U. S. B. w sprawie 
Paaren ławek na U. S. B. dla Ży- 

w. 

IE ONĘ to rozpoczyna się od 
słów: 

„W związku z jednomyślnym stano- 
wiskiem profesorów U. S. B. i Senatu 
Akademickiego w sprawie wprowadze- 
nia w wszechnicy Batorowej, ładu i spo 
koju rektor U. S. B. oraz senat postano- 
wil wprowadzić oddzielne miejsca“. 

„. — Kraków, 26 listopada. 

W związku z ostatnimi bójkami na 
terenie uniwersytetu, komisja dyscypli- 
narna U. J. rozpatrzyła wczoraj sprawę 
trzech akademików, wydając następu- 
jące orzeczenie: 

Członkowie Stronnictwa Narodowe- 
goz Leszek Gryzik, student l-go roku 
prawa, oraz Henryk Bieniek, student 3. 
roku fllozcili, zostali wykluczeni od t= 
działu w życiu akademickim do końca 
studiów i zagrożeni relegowaniem z u- 
czelni, w razie dalszych wykroczeń. 

Student 2-go roku rolnictwa, Jakób 
Pfeffer, został zagrożony relegowaniem 
z uczelni do końca bieżącego roku. 

Warszawa, 26 listopada 

Poseł dr Sommerstein interweniował 
w piątek u p. wiceministra WR i OP 
prof. dra Aleksandrowicza w sprawie 
prowadzonej ostatnio na terenie wyż- 
szych uczelni we Lwowie akcji „dni bez 
Żydów“. 

Warszawa, 26 listopada. 

(Pat) Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tei przyjął w dniu dzisiejszym p. mini- 
stra W. R. i O. P. prof. Wojciecha Świę 
tosławskieco. 


PREZYDENT WEZTIERUNAIRPZTFPRZAY FOT T 
Syn. b. króla Hiszpanii 
rozwodzi się 


Havana, 26 listopada. 
(Pat) Hrabina Cavadonga wystapiła 
przed sądem z żądaniem udzielenia je 
rozwodu. Żądanie swe opiera hr. Cava- 
donga na obopólnej zgodzie małżonków. 


Były książę Asturii — hr. Cavadomga 


Aby to osiągnąć, Chamberlain prze-| noszą, że całe miasto jest zalane, a wo- nie wniósł sprzeciwu. 


X dzieiów £odxi 


Dnia 27 listopada 1827 r. na skutek 
licznych „skarg wierzycieli prezes ko- 
misji Województwa Mazowieckiego Raj- 


łódzkich Danielowi lilowi z sekwestrem i 
celem zabezpieczenia licznych pożyczek, 
należnych od llla skarbowi Królestwa 
Kongresowego, poleca Rembieliński za- 
iącć wszystkie nieruchomości llla oraz 
wyprodukowany przez niego towar i su- 
rowiec. 

Wartość zajętych nieruchomości i to- 
warów u llla wynosiła ponad 23 tysiące 
złotych polskich, podczas gdy należność 
skarbu państwa wynosiła tylko 21 tys. 
zł, pol, Ill posiadał jednak liczne zobo- 
wiązania prywatne, na pokrycie których 
poszła reszta sumy, na ówczesne czasy 
bardzo wysokiej. f 

Daniel Iil przybył do Łodzi z Sak- 
sonii i umial zdobyć zaufanie czynników 
rządowych w Warszawie, które udzielity 
mu dużych kredytów i przywilejów. Mi- 
mo to Ill zbankrutował, sekwestr na je- 
go majątku był pierwszym w dziejach 
naszego miasta tego rodzaju wypadkiem 
poszukiwania pretensji skarbowych na 
niesumiennym dłużniku przymusowym. 


Wuszsjęlia B. W, 
Jutro Mansleta B, W, 


Wschód słońca 7.14 
achód słońca 15,33 
Wschód księżyca 1,46 
Zachód księżyca 13,13 


Długość dnią 
Ubyło dnia , 


11,14 
1,31 


Krótkie wiadomości 


PRZYGOTOWANIA DO BUDOWY SANA- 
TORIUM dla płucHo-chorych w-Skotnikach do- 
biegają końca. Komisja lekarsko-techniczna z 
drem Misjonen na czele bada: obecnie wszyst- 
kie nagrodzone prace, architektoniczne I w przy- 
szłym tygodniu wyblerze jeden projekt. Plenar- 
ne posiedzenie komitetu budowy zwołano wo- 
bec tego na dzień 14 grudnia, 

s . 


> 

EPIDEMIA GRYPY W ŁODZI utrzymuje się 
w dalszym ciągu. Ciekawą zmianą jest tylko 
okoliczność, że gdy przed dwoma tygodniami 
grypa połączona była często z komplikacjami, 
zwłaszcza gastrycznymi, obecnie przebleg Jej 
jest bardzo łagodny. Jak twierdzą lekarze, licz- 
ba zachorowań dziennie waha się w granicach 
80—100, 


ve 


DOM LUDOWY ma być zbudowany na Ba- 
łutach i służyć celom kulturalno - oświatowym 
tej dzielnicy młasta, liczącej przeszło 100.000 
mieszkańców. O ile inicjatorzy budowy zbiorą, 
drogą składek wśród ludności, odpowiednią 
kwotę — zarząd miejski ofiaruje na ten cel bez. 
płatnie plac, 

5 è . 

NOWA KARETKA POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO zakupiona została przez , Zarząd 
Miejski. Po zmontowaniu nadwozla powiększy 
ona tabor samochodowy pogotowia, W. związku 
z tym przewidziane jest również powiększenie 
personelu lekarskiego pogotowia ratunkowego, 
aby usprawnić działalność tej instytucji. 

LJ . 
« 

LUSTRACJA  TARGOWISK MIEJSKICH 
przeprowadzona została wczoraj z okazji dnia 
targowego. Lustracja wykazała, że ostatnie za- 
rządzenia porządkowe w dużym stopniu przy» 
czyniły się do podniesienia stanu sanitarnego 
na targowiska. Jeśli chodzi o ceny — zanoto- 
wano ich stabilizację — utrzymują się oue na 
poziomie z ub. tygodnia, 

| jA + RZ „ 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
PKU Łódź-Miasto II urzędować będzie w dilu 
30 bm. w wydziale wojskowym Zarządu Miej- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej 165, Stawi się 
winni mężczyźni rocznika 1916 I starsi, zamie- 
szkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 ko- 
misarlatów policji. 


Dypżunrey aptelc< 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: J. Kahane (Limanowskiego 80), S., Traw- 
kowska (Brzezińska 56), J. Koprowski (Nowo- 
miejska 15), M, Rozenblum (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), I. Czyń- 

"ski (Rokicińska 58), T. Siniecka (Rzgowska 59) 
H. Pastorowa (Łagiewnicka 96), E. Zakrzew- 
ski i S-ka (Kątna 54). (p) 


mund Rembieliński występuje przeciwko 
jednemu z pierwszych przemystowców 


„REPUBLIKA“ nr. 326. 


DL ZZ ZZ DZ 


Sobota, 27 listopada 1937 r. 


—— = 


Dziś—zjazd adwokatów w Warszawie 


Dziś odbędzie się w Warszawie ziazd 
adwokatów z terenu apelacji warszaw- 
skiej, do której należy również Łódź. 
Na zjeździe przeprowadzone będą wy» 
bory do rady adwokackiej oraz omó- 
wione mają być sprawy organizacji ad- 
wokatury. Na zjazd ten adwokaci en- 
deccy przygotowali szereg wniosków, 
domagających się m. in. zamknięcia list 
adwokatów dla Żydów do czasu póki 
ich liczba będzie odpowiadała procento- 

0200099060 


Jak już donosiliśmy, radni Stronnic- 
twa Narodowego w Pabjanicach w dniu 
23 marca złożyli oświadczenie, że nie bę 
da brali udziału w pracach rady miej- 
skiej i składają swe mandaty. 

Ponieważ sprawa ta została skiero- 
wana do rozstrzygnięcia do władz admi- 
nistracyjnych — narazie nie powzięto 
jeszcze decyzji w sprawie rozpisania wy 
borów uzupełniających. Jednak zarząd 
miejski w Pabianicach, opierając się na 
obowiązującej ustawie samorządowej, 
która nie zezwala na złożenie mandatu 
przez radnego bez istotnie ważnego u- 
sprawiedliwionego powodu, postano- 
wił ukarać wszystkich radnych endec- 
kich grzywnami. 

Artykuł 6 


ustawy samorządowej 


Wczoraj odbyła się w Zarządzie 
Miejskim. przy udziale wiceprez. Koz- 
łowskiego i przedstawicieli łódzkiego 
Starostwa Grodzkiego oraz komendy 
policji narada w sprawie otwarcia i eks- 
ploatacji placu Boernera (Zielony Ry- 
nek). Plac Boernera, który był dotąd nie 
uregulowanym i źle zabrukowanym te- 
renem, został, jak wiadomo, całkowicie 
przekudowany i zmienił nie tylko swój 
dotychczasowy wygląd, ale także swój 
charakter. 


ności w Polsce. 
Jak już donosiliśmy w przede dniu 


Wnioski endeków zmierzają do usunięcia Zydów z adwo- 
katury.—Echa zebrania adwokatów łódzkich 


wemu stosunkowi Żydów do ogółu lud-| Władysław Roszkowski i Karol Szczech 


Warto jeszcze kilka słów poświęcić 
szczegółom, dotyczącym tego zebrania, 


zjazdu.adwokatury odbyło się walne ze ina którym dokonano wyborów. 


branie adwokatów łódzkich, na którym 
dokonano wyboru czterech kandydatów 
na członków delegatury izby adwoka- 
ckiej w Łodzi. Z pośród tych czterech 
kandydatów rada adwokacka ma wy- 
brać 2, na miejsce 2 wylosowanych. Ja- 
ko kandydaci wybrani zostali: adwokaci 
Eugeniusz Zejda, Zygmunt Moszkowski 


39009090000006099099090700000004009060009000090- 


Za złożenie mandatu — Kara 


Władze zastosowały art. 


6 ustawy samorządowej 


brzmi bowiem: „Kto wyraził zgodę na 
„postawienie swej kandydatury do orga- 
nu ustrojowego związku samorządowe- 
go na niepłatne stanowisko z wyboru, 
obowiazany jest przyjąć mandat i spra- 
wować go do końca kadencji. 


Władze mają prawo nałożyć na oso- 
bę, która złożyła mandat przed upływem 
kadencji i od obowiązków tych nie zo- 
stała zwolniona, jednorazowe świadcze- 
nie w wysokości od 10 do 1000 zł.*. 


Wszystkich radnych endeckich uka- 
rane grzywną po 50 zł. Odwołali się oni 
do urzędu wojewódzkiego. który kary 
zatwierdził. Podkreślić należy, że jest 
to pierwszy tego rodzaju wypadek w 
Polsce. (i) 


Zcstał przede wszystkim znacznie 
| zmntejszony, a to z tego względu, iż od- 
cięto od niego wokoło znaczną prze- 
strzeń na jezdnię uliczną, co miało duże 
znaczenie ze wględów bezpieczeństwa. 
Nadto ułożono dokoła chodniki dla pie- 
szych oraz zbudowano wąskie pasy 
kwietników, aby ożywić nieco monoton- 
ny wygląd placu. Cały Środek został za: 
brukowany klinkierem, zaś dla celów 
sanitarnych urządzono tu wodotrysk, 
wodociąg ze spływakami it. d. 
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Łódź czeka na rozporządzenie 


które umożliwi skuteczną wa 


Prezydium łódzkiego towarzystwa 
przeciwżebraczego w  osobąch 
prez. Kozłowskiego, płk. Vogla i nacz. 
Wisławskiego przyjęte zostało wczoraj 
przez p. wojewodę łódzkiego Hauke - 
Nowaka i złożyło mu sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności towarzy- 
stwa. 

Delegacja wspomniała, że towarzy* 
stwo łódzkie nakreśliło sobie bardzo 
szerokie ramy działalności i pragnie spo- 
wodować, aby jedna z plag społecznych 
która trapi nasze miasto — zawodowa 
żebranina — przestała w Łodzi istnieć. 
Wszystkie przygotowania już zostały 


RAND- KINO 
ZABRANA 


Począt, o godz, 12-ej 


Ceny miejsc w 2-tygodniu rekordowego 
powodzenia znacznie zniżone. 

12 i 2 — 85 I 1,09, 

4,86, 8 i 10 — 1.09; 1.50 1 2.20. 


SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. 


II WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


wice- | kó 


Tel. 213-84. 
ŚRODA, dnia 1 grudnia r.b. o godz. 8,45 wiecz. 


ikẹ z zawodowymi żebrakami 


poczynione. Łódzkaz biornia dla żebra- 
w służyć może wzorem dla innych 
miast. Główną przeszkodą jest jednak 
okcliczność, że dotychczas, mimo starań 
ministerstwo opieki społecznej nie wy- 
dało rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy przeciwżebraczej. W tej sytuacji 
wszystkie dotychczasowe wysiłki mogą 
pójść na marne. Delegacja prosiła więc 
p. wciewodę, aby poczynił kroki w mi- 
nisterstwie, celem przyśpieszenia wyda 
nia odnośnego rozporządzenia. 

P. wojewoda obiecał zająć się natych 
miast tą palącą sprawą. Ó 


JAN KIEPURA 1 MARTA EGGERTH 
w arcydziele austriackiej produkcji 


CZAR 
CYGANERII 


pod dyrekcją 


Waleriana Berdiajewa 


FRANCE ELLEGAARD 


A więc przede wszystkim, adwokaci 


endeccy, według z góry powziętego pla. 


nu, zazdroszcząc laurów swym młod- 
szym kolegom na uniwersytetach, po- 
stanowili 

wprowadzić „ghetto ławkowe*. 
Przybyli umyślnie wcześnie i zajęli miej 
sca po prawej stronie sali. Przybywają- 
cych adwokatów chrześcijan witali na- 
stępnie okrzykami: „Do nas, na prawo*, 
zaś przybywających adwokatów-Ży- 
dów okrzykami: „do ghetta, na lewą 
stronę”. Na tym tle doszło nawet do 
scysji, która jednak szybko została zli- 
kwidowana przez adw. Gołkontta, peł- 
niącego obowiązki przewodniczącego. 

Ciekawy szczegół również zaszedł 
w trakcie zgłaszania kandydatów. Mia- 
nowicie, przywódca adwokatów ende- 
ckich, adw Schweidler wezwał adwo- 
katów-chrześcijan, by zrzekali się kan- 
dydowania jeśli nazwiska ich zostaną 
wysunięte przez Żydów. Adwokaci-Ży- 
dzi wysunęli jako kandydatów adwo- 
katów: Pawłowskiego, Moszkowskiego, 
Knappika, Albrechta i Sieradzkiego. 
Kandydatura adw. Sieradzkiego, z no- 
wodu nieobecności na zebraniu, upadła, 
natomiast adw. Knapik, Pawłowski i Ai- 
brecht odmówili kandydowania. Ende- 
cy RZ ar ten fakt, jako swój suk- 
ces, i 


Stragany ikioski napl.Boernera 


będą zbudowane przez Zarząd Miejski i wydzięr- 
zawione handlarzom 


tAn 


W tym stanie rzeczy nie mogą się tu 
odbywać tak jak dawniej targowiska we 
wtorki i piątki, na które zieżdżały setki 
wozów włościańskich. Zastanawiano się 


więc, jaki charakter nadać targowisku 


na tym placu, co ma bardzo duże znacze- 
nie dla mieszkańców zachodniej części 
miasta, gdzie urządzić targowisko wtor= 
kowo-piątkowe jakie kioski mają stanąć 
na pl. Boernera i t. d. 


Przedewszystkim ustalono, że wobec 
konieczności przeprowadzenia jeszcze 
niektórych prac, plac Boernera może 


\| być odany do użytku dopiero w dniu 2 


stycznia, Ustalono również, że będzie on 
przeznaczony na targowisko stałe t. i. 
wyłącznie na sprzedaże codzienne wszel 
kiego rodzaju towarów w kioskach ł stra 
ganach. Aby nie psuć harmonijnego wy- 
gladu targowiska, postancewiono dalej, 
że kioski i stragany jednolitego typu be- 
dą zbudowane przez miasto i wydzier= 
żawioae handlarzom. Plac będzie sprzą- 
tany przez dozorców miejskich. Koski 
będą sk'!adane, t. j. po godzinach handlu 
będa usuwane. 


Natomiast targowiska włościafiskie, 
odbywające się we wtorki i piątki będą 
urządzone na pl. Hallera. Narazie będa 
się one tai odbywały prowizeryoznie: 


ajr 


Apel do łodzian 
o odzież i obuwie dla chorych 


Przychodnia Przeciwgruźlicza Robot 
niczego I-wa Przyjaciół Dzieci w: Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 278, tel. 147-91, pro- 
si wszystkich współczujących o nadsy- 
łanie używanej odzieży i obuwia dla 
chorych nie mających możności nabycia 


| tych rzeczy. 


z udziałem solistki 


fenomenalnej duńskiej pianistki 


oraz ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ (60 osób) 
Bilety, do nabycia w kasie Filharmonii. . 


a" + sonr — 


zp: 


„REPUBLIKA“ nr. 326. Sobota, 27 listopada 1937 r. 
> x Z PRBI 


Organizacja pomocy zimowej «i 


Każdy pracujący i zarobkujący obywatel spełni swój| * 
obowiązek wobec bezrobotnych i głodnych 


W związku ze zbliżającym się dniem | kupionego Świadectwa przemysłowego. żynierzy it, d), właściciele nieruchomości, reti- 
1. grudnia, gdy spotęgowany zostanie Kategoria | — świadectw od 1000 — 2000, tierzy i t. p. osoby, opłacające podatek docho- 
cały w sił k w ki k : + kat 2 — od 150 — 250, kat. IIb — od 50, kat. | dowy z jakiegókolwiek tytułu (z wyjątkiem 
y WYSIEK W KIETUNKU POMOCY ZIMO- | iii — od 40, kat. 4-ta — od 8 wym. pod 3) ponoszą w ciągu 5 miesięcy świąd 
wej dla najbiedniejszych — komitet miej| PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE o-|czenia od miesięcznego dochodu netto (dochód 
ski rozpoczął energiczne kroki, by po- macas Yeda elr a aa Ea złotę (moz war pomat etor 0 viro panera 
mocy zimowej nadać odrazu roz. | 0 zł obrotu za rok 1936 lub 1937. wego podatku „) według następującej skall; 
Miary. kota Pb ery PYAÓCZEŃ W podanyoh granloaca 4% Si ri z AMI 1/2 mot: Ś 301 zł 4 
; > będzie ustalona przez Naczelny Wydział Wy- zł 3/4 proc, zz — 1 proc, O 
„Przede wszystkim postanowiono zwró konawczy w porozumieniu z organizacjami bran|601 — 1000 zł — 2 proc, od 1001 — 2000 — 
cić uwagę na regularne wpłacanie świad 
czeń przez przemysł, handel, pracowni- 


al 


na mecz HCP—Geyer 


W związku z jutrzejszym eliminacyjnym me- 
czem bokserskim o mistrzostwo drużynowe Pol- 
ski, P, — Geyer w Poznaniu, dowiadujemy 
się, że program meczu przewiduje następujące 
walki; waga musza: Stępniowicz (HCP) — Usiel- 


ski (G), w 2 kogucia: Kolecki (HCP) — Woj- 
ciechowski I (G), waga piórkowa: Walkowiak 
(HCP) — Augustowicz (G), waga lekka: Szym- 
czak (HCP) — Mikołajczyk lub Wojciechowski II 
(G.), waga półśrednia; Błaszczyk (HCP)—Ostrow- 
ski (G) waga średnia: Kazimierczak (HCP) — Pi- 
sarski (G), waga półciężka: Klimecki (HCP) — 


żowymi lub Izbami Przemysłowo-Handlowymi.!2 i pół proc, od 2001 — 3000 — 4 proc, od 

W wypadku, gdy nie zostaną ustalone ścisłe! 3001 — 5000 zl 5 proc, od 5001 zł w zwyź 
ków I wolne zawody. W tym celu w 
komitetach dzielnicowych powołani bę- 


dą specjalni funkcjonariusze, którzy ob- 
chodzić będą wszystkie przedsiębior- 
stwa i mieszkania prywatne, sprawdza- 
jąc, w jakim stopniu wpłacane są świad- 
czenia. Komitet czyniąc to. opiera się 
na doświadczeniu zeszłorocznym, mie 
chcąc dopuścić, by ktokolwiek z oby- 
wateli uchylł się od obowiązku śwlad- 
czenia drobnej części swych dochodów 
na rzecz najbiedniejszych. 
Równocześnie postanowiono z dniem 
1 grudnia uruchomić w siedmiu punk- 
tach miasta bezpłatne kuchnie, które 
zaczną natychmiast działać. Kuchnie te 
będą czynne w lokalach przy ul. Piekar 
skiej 30, Młynarskiej 32. Jerzego 22, 
Rembielińskiego 1-7. Napiórkowskiego 
62-4, Rzgowskiej 7 i Dowborczyków 7. 
Wszyscy korzystający dotąd z za- 
siłków t. zw. „suchej żywności! z dniem 
1 grudnia otrzymywać będą obiady. fyl 
ko rodziny liczące powyżej sześciu osób] 
otrzymywać będą nadal suchą żywność. 
Niezależnie od rejestracji bezrobot= 
nych i najbiedniejszych, którą przepro- 
wadził komitet we własnym zakresie, 
dwa biura rejestracyjne przy ul. Cmen- 
tarnej 10a i Rzgowskiej 7 przyjmują CO- 
dziennie zgłoszenia na karty obiadowe 
i talony żywnościowe. 
W grudniu - rozpoczn 
rozdawnictwo węgla. 


ie się również 
(i) 


W dniu 24 b m. odbyło się posiedzenie Sek- 
cit Zbiórki Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

Stosownie do instrukcji naczelnego komitetu 
ogólnopolskiego w sprawie wymiaru poboru i 
kontroli świadczeń na Pomoc Zimowa, posta- 
nowiońo zorganizować 5 Podsekcji w różnych 
punktach miasta. 

Podsekcje rozpoczną urzędowa 
1 grudnia b. r. 

Zadaniem Podsekcji będzie w szczezólności: 

a) dokonywanie wymiaru świadczeń 

b) pobudzanie mieszkańców, zamieszkałych 
w granicach, obejmujących zasięg danej Sekcji 
do deklarowania i wpłacania świadczeń, 

c) kontrola dokonywanych wpłat oraz prze- 
strzeganie terminów. 

Podstawą wymiaru świadczeń będą mate- 
riały, dostarczone przez urzędy skarbowe 

Przy dokonywaniu wymiaru będą stosowa- 
ne następujące zasady: 

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE opłacać 
będą świadczenia odpowiednie do kategorii wy- 
[OWO EWC d W tn 04 Lay O 2 | 


nie z dniem 


NAJWIĘKSZE CZASOPISMO GOSPODARCZE 
W POLSCE 
Dwutygodnik 


E CZNA 


KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty ` rozwój 
Rzyplitej — przeciwko iikcjom. 
Za inicjatywą indywidualna — przeciwko prze 
rostom etatyzmu. 

Współpraca z Rządem — walka z  biurokra 


MM 


gospodarczy 


tyzmem. 

ARTYKUŁY 

tętniące życiem — zdecydowane — interesujące 
— krótkie 

WSPÓŁPRACOWNICY 


o nazwiskach, które zna cała Polska 


Redaktor: STANISŁAW LAUTERBACH | k 


SALON SZTUKI KAROLA ENDEGO. 
Nawrot Nr. 8, pozo* 


styczna 
bronzie 


e wyso- 


t założenia 


kim po: ie. 
Praktyka wykazała, że pomys 
artystycznej jest 
rzy ul Nawrot 8, 


w Łodzi podobnej placówki 
Pilka tygodni, zy- 
Ka oi- 


bardzo trafny. Salon Sztuki 
aczkolwiek istnieje dopiero ; 
skał już zasłużone uznanie wśród kulturalnej 
ty Łodzi, 


stawki branżowe, stosowana będzie najwyższa 6 procent. 
skala wymiaru, t. 1. 3 zł od 1000 zł obrotu Opłaty od lokalu ponosić będą*tylko te oso- 
RZEMIEŚLNICY płacić będą: Posladający; by, które nie opłacają świadczeń z żadnego 
własny lokal sklepowy 1,50 zł od 1000 zł, nie-| innego tytulu. 
posiadający własnego lokalu sklepowego 1 zł od Od 2 izb po 0,50 zł miesięcznie od izby w 
1000 złotych. ' ciagu 5 miesięcy, od 3 izb po 1 zł „od 4 izb 
OD OSÓB, POZOSTAJĄCYCH W STOSUN- | po 2.50, od 5 izb 3 zł, od 6 izb 7 zł miesięcznie 
KU NAJMU PRACY pobierane będą świadcze:;od izby w ciągu 5 miesięcy: 
nia w zależności od uposażenia miesięcznego Każdy płatnik powinien najpóźniej do dnia 
(po potrąceniu podatku dochodowego i podatku, 15 grudnia złożyć w biurze Podsekcji, w okręgu 
specjalnego i opłat na Fundusz Pracy) I tak:i której zamieszkuje, deklarację, uwzględniającą 
do 160 zł — 0,20 zł. od 161 do 3000 zł 1/4 proc. | wysokość świadczema (zgodną z normami usta- 
od 301 do 600 zł 1/2 proc. od 601 do 800 złłlonymi przez Ogólnopolski Komitet) 1 termin, 
l proc od 801 do 1200 1 i pół proc. od 1201 |do którego zobowiązuje się świadczenie wpłacić. 
do 2500 2 proc, od 2501 w zwyż 4 proc. Wszyscy pracodawcy proszeni są, aby z dn. 


Wurm (G) i waga ciężka: Adamczyk (HCP) — Zi- 
miński (o. f ZA e 


"A 
Przed występem 
bokserów Warty w Łodzi 


W dniu 11 grudnia drużyna bokserska Geyera 
rOzegra w Łodzi w sali Filharmonii towarzyski 
mecz bokserski z wielokrotnym mistrzem Polski 
poznańską Wartą. 

Warta zapowiedziała przysłanie do:Łodzi ` 
b, silnej drużyny w następującym składzie: waga 
musza: Sobkowiak II, waga kogucia: Koziołek, 
waga piórkowa: Frankowski, waga lekka: Kaj- 


ółśrednia; Jarecki, waga średnia: 

Wymiar świadczeń i pobór dokonywany byly grudnia rozpoczęli potrącenia świadczeń od|pir„48= p ężka i i 

dzie przez pracodawcę, Zainkasowane sumy muj osób, pobierających uposażenia z dołu: pior lek Waga POBWOE aymura 1 Waga ciat 
szą być wpłacone do kas Miejskiego Obywatel- Świadczenia od osób, pozostających w stó- 


W programie meczu dojdzie do atrakcyjnych 
walk: August 
Jarecki í 


| sunku najmu pracy, winny być potrącane przez 
okres 5 miesięcy. 
' Wszelkie wpłaty na Pomoc Zimową przył- 


skiego Komitetu następnego dnia po dokonankhi 
potrąceń. 
Emeryci opłacać będą świadczenia według 


owicz — Frankowski, Ostrowski— 
isarski — Florysiak, 


‘| giego st 


analogicznej zasady, z tym, że wymiaru i po- 
boru dokonują instytucie | zakłady, wypłaca- 
jące emerytury, o ile emeryt nie wybierze za- 
miast tego świadczenia, świadczenia od lokali. 

WOLNE ZAWODY (lekarze, adwokaci, in- 


Kogo uważa s 


w myśl ustawy o ubezpieczeniu społecznym 


Inwalida w rozumieniu ustawy 0 t- 
bezpieczeniu społecznym jest ten, kto 
wskutek choroby, ułomności fizycznej 
alho umysłowej, bądź też: wskutek upad- 
ku sił fizycznych lub umysłowych stanie 
się niezdolny do zarobienia własną pra- 
cą jednej trzeciej tego, co zarabia w da- 
nej miejscowości osoba w pełni sił fi- 
zycznych | umysłowych o podobnym 
wykształceniu I uzdolnieniu. 

Za inwalidę w rozumieniu ustawy tt- 
waża się również tego, kto z przyczyn, 
wymienionych w poprzednim ustępie 
stanie się niezdolny do zarobienia włas- 
ną pracą połowy tego, co zarabia w da- 
nej miejscowości osoba w pełni sił fizycz 


g-ciu draków zgwałciło dziewczynę 


Po kilku godzinach wszystkich aresztowano 


W domu przy ul, Piaskowej 35 doko- 
nało onegdaj wieczór pięciu młodych lu- 
dzi kolejno gwałtu na 24-leiniei Marian- 
nie Drożdż, służącej z zawodu, rzed 
kilku dniami przybyłej do Łodzi z Siera- 
dza w poszukiwaniu pracy. 

Na ul.  Napiórkowskiego spotkała 
Drożdżówna swego znajomego Alfreda 
Tomczyka, który zaprosił ją do siebie. 

Tomczyka było kilku młodych lu- 
dzi, którzy raczyli się wódką, i w toku 
libacji czynili jej RZE propozy* 
cje. Dziewczyna opierała się początko= 
wo zbirom, jednak została przez 25-let- 


Na placu Reymonta pod tramwaj linii Nr, 11 
omal nie dostała się 66-letnia Antonina Golnik, 
zamieszkała przy ul. Napiórkowskiego Nr. 79. 
Motorniczy w ostatniej chwili zatrzymał wóz, 
i dzięki temu kobieta, która zeszła na jezdnię 
tuż przed samym tramwajem, nie dostała się pod 
oła, a odniosła jedynie zany szarpane ramienia, 
Lekarz pogotowia umieścił poszkodowaną w 
szpitalu ewangelickim. 
. 
Zatrudniony w podwórzu domu prz 
manowskiego Nr. 97 elektromonter, 21- 
kub Karkow, zam. przy ul. 


Y ul. Li- 
etni Ja- 
Żeromskiego Nr. 7, 
odniósł w wypadku przy pracy oparze dru* 
nia prawej dłoni. Poszkodowany został 
ony w karetce pogotowia do domu, 
. e 
- 


prze 


Wczoraj w godzinach rannych, w kilku wy- 
padkach doszło do bójek między pijanymi, którzy 
po całonocnych libacjach wracali do domu, 

Na ulicy Krasickiego Nr. 2 pobity został 
28-letni Edward Brust i odniósł rany głowy, za- 
dane tępym narzędziem, 

Na ulicy Wólczańskiej 141, również nad ra- 
nem, wszczął pò pijanemu awanturę 42-letni 
Leon Włodarczyk i został poraniony w głowę 
i piersi. 


Na ulicy Brwezińskiej pobity został i odniósł 


Rass reporter zanotował 


muje KKO m, Łodzi — konto nr 319 — Centrala 
Andrzeja 3, filie; Pomorska 3 i PI. Reymonta 1. 

Inne imstytucje bankowe, upoważnione do 
przyjmowania wpłat, zostaną podane do wia- 
domości w specjalnym komunikacie. 


ię za inwalicię 


Rewanż lgowców 
W niedzielę mecz WKS — ŁKS 


W.K.S. zamierzał sprowadzić na dwa mecze 
do Łodzi beniaminka Ligi W.K,S Śmigły z Wilna. 
Pertraktacje jednak nie BOTÓW rezultatu, 
wobec czego zamiast meczu ze Śmigłym W.K,S. 
rozegra mecz rewanżowy z ŁKS-em. Mecz ten 
odbędzie się o godz, 11.30 przed poł, na stadionie 
ŁKS-u EZ AL Unii, Mecz zapowiada się cieka- 
wie, gdyż ub. niedzieli wygrali niespodzewanie 
wojskowi w stosunku 3:4, 


ŁKS. wystawi nast ując 
ka: Aoizzcewaii (Ce Haaki, M 
OK pomoc; Tadeusle- 


Galecki, Karasiak ( 
wicz, Pegza II, ofe Osiecki) i atak: Król, " 
, Mucharski, Miller (Stegliń- 


drużynę; bram- 


nych I umysłowych o podobnym wy- asecki), obrona: 


kształceniu I uzdolnieniu, jeżeli przebyła 
w ubezpieczeniu przez 600 tygodni skład 
kowych, z czego przynajmniej 50 tygo- 
dat składkowych powinno przypadać na 
okres ostatnich 4 lat przed powstaniem 
inwalidztwa. 


Za inwalidę uważa się również oso- 
bę, która ukończyła 65 rok życia oraz 
osobę, która ukończyła 60 rok życia I 
przebyła w ubezpieczeniu 750 tygodni 
składkowych. 


Jeżeli dzień powstania inwalidztwa 
nie da się określić, za dzień ten przyjmu- 
je się datę zgłoszenia roszczenia o rentę. i 

łódzkich szkół średnich. 


kle 
| GRY SPORTOWE. — W sali przy ul. Zagaj- 
nikowej Nr. 54 od godz, 10-ej rano dalsze mecze 
drużyn trójkowych w siatkówkę męską o nagro- 
dę zarządu m. Łodzi 

TENIS STOŁOWY. — Dalsze mecze o mi- 
„zgwałco- | strzostwo drużynowe Łodzi. 

ZAPASY. — W lokalu Siły przy ulicy Głów- 

17 od godz. 10-ej rano: półfinały i finaly 


Lewandowski, Sar 
ski, Rudnicki), 


Kalendarzyk sportowy 


W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi dal- 
sze mecze turnieju drużyn trójkowych w siat- 
A o nagrodę zarządu m, Łodzi (przy 
ulicy Wspólnej 5) oraz dalsze mecze o mistrzo- 
stwo drużynowe w tenisie stołowym. 

W dniu jutrzejszym, t. į; w niedzielę, odbę- 
dą 25 3: Łodzi imprezy następujące; 

PIŁKA NOŻNA. — Na boisku ŁKS-u o go- 
dzinie 11.30 przed poł, mecz towarzyski Ł. K, S, 
(Liga) — W.K.S. 

PŁYWANIE, — W basenie YMCA przy uli- 
Traugutta o godz. 16-ej; mistrzostwa pływac= 


zę Stanisława 4 dało 
na i potem przez pozostałych. 

Policję zaalarmowała jedna z lokato- 
rek posesji. 

Pod wieczór zostali zatrzymani, prócz 
Kowalskiego (zam. przy ul. Granitowej 
14) i Tomczyka trzej pozostali: Jan Her- 
sl z ul, Tuszyńskiej 7, Antoni Podsiad 
z ul, Sokolej 6 i Zygmunt Sibilski z ul. 
Piaskowej 35, w którego mieszkaniu 
rzecz się działa. 

Zatrzymani próbowali stawić opór 
potol zostali jednak odprowadzeni do 

omisariatu pod silnym konwojem. (l), 


nej Nr. 
mis 


frzostw okręgu w walkach stylem wolno-ame- 
rykańskim, 
9*+9+993009090209000900000906909900 


CZARUJĄCA 


5 ran tłuczonych głowy 31-letni Stanisław Èy- kj 
siak, szewc, zam. przy ul. Brzezińskiej 59, MY 

Na ulicy Piotrkowekiej, koło Radwańskiej, rej 
odniósł obrażenia pośladka również w bójce żę 


41-letni Ryszard Eulenfeld. 
Wszystkich poszkodowanych opatrzył lekar. 
pogotowia na miejscu, 
X : 
. 

W korytarzu domu prey ul. Gdańskiej Nr, 33 
znaleźli lokatorzy podrzutka płci żeńskiej, około 
dwuletniego. Dziecko przesłano do miejskiego do- 
mu wychowawczego. ; 

Na podwórzu domu przy ul. Zachodniej 18 
znaleziono podrzutka półrocznego, płei męskiej. 
Niemowlę przesłano do żłobka, 

i 


e,’ 


Z parkanu na posesji ul. Brzezińskie 
Nr. 47, na szkodę Feliksa Jędzzoj kak? zer ról 
no pościel, wartości 20 zł. 


. 

Z mieszkania Jakuba Blajwasa, przy ul. Ce- 
gielnianej Nr. 11 skradziono rzeczy, wartości 
400 złotych. 

Z okna wysiawowego Chrześciańskiego Do- 


al 


Dziś o g, 12 i2 
2 PORANKI 
od 


Nieście pomot 
najbiednieiszym 


mu Odzieżowego przy ul. 11-go Listopada Nr. 20, 
po wybiciu szyby w oknie, skradziono płaszcz 
damski, wartości 77 zł 


* kie tomy. 


Były prezydent miasta Pa 
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bianic przed sądem 


jako oskarżony o nadużycia na szkodę miasta oraz KKO m. Pabianic. — Finan- 
sowanie fikcyjnych „interesów”. — Miejskie pożyczki dla przyjaciół i znajomych 


Jak już donosiliśmy, przed sądem|jstotną dla życia Pabianic i dającą moż-|iako prezydent polecił na koszt miasta 
okręgowym rozpoczęła się wczoraj roZ-| ność zatrudnienia jego bezrobotnych i; Wykonać remonty za ok, 24 tysiące zło- 
pisana na szereg sesyj sprawa przeciw-| gdy mimo to nie uzyskał kontyngentów; tych i ponad 27.400 złotych zapłacił z 
ko 40-letniemu Romanowi Jabłońskie-|_- wraz z owym udziałowcem Bacon! kasy za sprężyarkę sprowadzoną przez 
mu, byłemu prezydentowi m. Pabianicj Eyp, Co. — Hipolitem  Wroncbergiem 


bianickiej K.K.O. 

Oskarżony odpowiada tedy równo- 
cześnie za przekroczenie władze i nara- 
żenie na straty obu instytucyj, na któ- 
rych stał czele: miasta Pabianic i komu- 
nalnej kasy oszczędności tego miasta, 

Akt oskarżenia wytacza przeciwko 
Jabłońskiemu jako prezydentowi miasta 
zarzuty, że do 1 listopada 1934, t. į. do 
zawieszenia go na tym stanowisku wy- 
datkował z funduszów miejskich 23.000 
złotych na potrzeby budowlane Pabia- 
nickiego Towarzystwa  Eksportowego, 
że znów na rzecz tegoż towarzystwa 
wydatkował 27.400 złotych na pokrycie 
rachunków dwóch hut śląskich, naraża- 
jąc przez to miasto na straty. 

Jako dyrektor K.K.O. popełnić mia! 
oskarżony następujące nadużycia: do 
dnia 23 marċa 1935 roku udzielił temuż 
materialnie zupełnie nieodpowiedzialne- 
mu Pabianickiemu Towarzystwu poży* 
czek w wysokości łącznej 133.652 zł., 
gwarantował za zobowiązania tej firmy 
majątkiem K. K, O., udzielał kredytów 
znacznie ponad ustawową normę nle- 
tylko osobom uprawnionym od uzyska- 
nia pożyczki w wysokości przewidzia- 
nej statutem, ale i osobom zupełnie do 
tego nieuprawnionym, bo zamieszkują” 
cym poza Pabianicami, przeważnie w 
Warszawie. Akt oskarżenia wylicza 
wszystkie te pozycie z nazwiskami. — 
Część owych pożyczek została już spła 
cona, inne są jeszcze po dziś dzień w 
windykacii. Straty z tytułu działalności 
Pabianickiego Towarzystwa Eksporto- 
wego poniósł potem również zarząd m 
Pabianic. 

"Wszystkich tych machinacyj miał sie 
oskarżony dopuścić w celach zysku. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Mer- 
son, wotują sędziowie Niklewski i Ray- 
ski. Oskarżenie wnosi prok. Maciejew- 
ski. W imieniu zarządu m. Pabianic 
oskarżenie posiłkowe i powództwo na- 
razie w wysokości zł. 100.— z zastrze- 
żeniem podwyższenia sumy w toku roz- 
prawy, wnoszą adw. Rembieliński i Ko- 
towski. Bronią adw. Deczyński i Szczech 

Akta sprawy obejmują cztery wiel- 
Ponadto w trzech dużych 
skrzyniach znajdują się księgi, doku- 
menty itp. dowody rzeczowe, włączone 


do akt tej stosunkowo zawiłej i opartej] - 


w głównej mierze na danych z ksiąg 
buchalteryjnych sprawie. 


Akt oskarżenia 


Jak wynika z uzasadnienia aktu os- 
karżenia — Jabłoński, w toku swego 
urzędowania jako prezydent miasta na- 
wiązał bliższy kontakt z udziałowceni 
istniejącego w Pabianicach Towarzys- 
twa „Eksportu Bekonów (Bacon Export 
Company), które w dzierżawionej przez 
siebie części rzeźni pabianickiej produ- 
kowało bekony, przeznaczone na eks- 
port do Anglii, Z powodu wielkiej poda- 
ży bekonów z rynku polskiego, przed- 
siębiorstwu pabianickiemu władze cof- 


nęły kontórzenty wywozowe. Oskarżo-| 


kiewiczem, malarzem i piastującym wy- 
sokie godności w związkach Obrońców 
Ojczyzny — założyli nowe przedsię: 
biorstwo: „Pabianickie Towarzystwo 
Eksportowe* Sp. z ogr. odp., które za- 
miast bekonów oierowało znów na ry- 
nek angielski drób bity, jaja. masło iin- 
ne przetwory mięsne. 

Spółka zgłosiła 10.000 zł. kapitału. 
Ale wszyscy trzej udziałowcy nie po- 
siadali majątków. Wroncberg ma iako 
by być właścicielem nieruchomości w 
Berlinie, ale oczywiście na jego odpo- 
wiedzialność majątkową w kraju nie 
mogło to mieć wpływu. Mimo to Ja- 
błoński zawarł w dniu 15 czerwca 1934 
r. ze spółką umowę w imieniu miasta 
na rok z prawem automatycznego prze- 
dłużania do lat dziesięciu, ustalił dzier- 
żawne, jakie miała nowopowstała firma 
płacić i opłaty na rzecz miasta, ale nie 
posiadającym kapitału udziałowcom 
przyszedł z pomocą w ten sposób, że 


LUDZIE GINĄ B 


- Helye ięhowuś MM 


Tajemnicze porachunki polityczne ' 


W jednym z pism warszawskich uka- 
zała się następująca wiadomość z Gdańska. 


Porwanie socjalistycznego posła do 
gdańskiego Volkstagu, Hansa Wichman- 
na, odbiło się wszędzie głośnym echem 
i zwróciło uwagę całego Świata na nie- 
samowite stosunki, panujące w Gdań- 
sku od czasu obięcia władzy przez hitle 
rowców. Wypadek ten bynajmniej nie 
pozostał odosobniony. 

Do rzędu tych ponurych tragedii na- 


y 
niewyjaśniona śmierć bojówkarza 
z S, S. Paetscha, 
Po porwaniu Wichmanna, 


? | Towarzystwo. 
i równocześnie dyrektorowi zarządu pa-|| nowym udziałowcem Józeiem Rysz-| 


Wroncberg miał w Londynie odbior- 
cę w osobie importera Seddona, który 
miał finansować dostawy z Pabianic. 
Ale towarzystwo, pracujące początko- 
wo istotnie z awansów Seddona, pro- 
dukowało towar nieodpowiedni i zabez- 
pieczało go na drogę nieumiejętnie. Ła- 
dunki psuły się w drodze niekiedy, a na- 
wet były wypadki, że je wrzucano do 
morza, Seddonowi począł się w tych 
warunkach interes nie kalkulować i prze 
stał awansować. 

Oskarżony Jabłoński początkowe su- 
my wykładał z K. K. O. w nadziei, że 


zostanie w ten sposób zlikwidowany. 
i Ale sprawa przybierała coraz mniej ko- 
| rzystny dla Towarzystwa obrót i wre- 
jszcie kredyt urósł do 133.000 złotych: 
;droblarnia przynosiła straty, a bilans za 
f okres półrocznej pracy wykazywał de- 
ficyt'w wysokości 209.661 zł. Nie po- 


"kryte zostały tedy nie tylko pretensje 


K.K.O. m. Pabianic, ale i dostawców. 


f 
"ona AS 


|ziony tragicznej nocy, nie było prowa- 
dzone, jak zwykle, przez szofera policji 
lecz 

iprzez młodego bezrobotnego szofera, 

członka milicji S. S. Paetscha. 

Przyjaciele Wichmanna zastosowali 
{wszystkie Środki, starając się pozyskać 
zauianie bojówkarza - szofera, który 
stanowił klucz do rozwiązania tajemni- 
jcy dokoła porwanego Wichmanna. Qdy 
starania te już zdawały się odnosić po- 
myślny skutek, Paetscha odnalezłono — 
po wieczornej wizycie trzech nieznajo- 
mych mężczyzn powieszonego w 


przyjaciele] swoim mieszkaniu przy  Heiligegelst - 


jego wszczęli poszukiwania na własną| Gasse. Zwłokami zajęły się władze i 
rękę. Zdołali oni ustalić, że auto poli-|trup Paetscha cichaczem został spalony 


cyine, którym Wichman został wywie- 
600000006009300050 0 


w gdańskim krematorium 


liwadze amatorów-narciarzy 


Polskie Radio nadawać będzie stały 
komunikat śniegowy 


Wzmagający się z roku na rok roz- 
wój zimowej turystyki stawia coraz no- 
wsze wymagania w sprawie należytego 
obsiużenia tego ruchu. Obok instytucyj 
specjalnie powołanych do roztaczania 
pieczy nad tak popularnym już dziś spor 
tem narciarskim, również i Polskie Ra- 
dio wzięło na siebie potężny obowiązek 
propagandy i obsługi iniormacyjnel tego 
sportu. Do akcji tej należy nadawanie w 
ciągu miesięcy zimowych dokładnych 
danych c stanie ośnieżenia dla całej Pol- 
ski, czyli t. zw. komunikatów  śniego” 
wych T. K. N. 

W tym roku komunikaty śniegowe 
wygłaszane będą w następującej for- 
mie: w piątek o godz. 18.00 nadawać bę- 
dzie Kraków na fali ogólnopolskiej komu 
nikat o warunkach śniegowych w całej 
Polsee, Rozgłośnie: Lwowska, Katowic- 
ką i Wileńska organizują poza tym w 
tym samym dniu w swoich lokalnych 


ny czynił podówczas z niezwykłą gor-; wiadomościach sportowych, szczegóło- 


liwością i energią zabiegi o uzyskanie 
koncesii na wywóz, przedstawiał wia- 


we dane o warunkach śniegowych: w, 


Karpatach Wschodnich, Beskidzie Śląs- 
ki fi na Wileńszczyźnie. Jak bardzo 


ściwym czynnikom tę kwestię, jako b.jeży Polskiemu Radiu na Sercu sprawa 


popularyzacji narciarstwa, najlepszym 
| dowodem — że przewidywany jest rów 
ależ komunikat nadawany przez Toruń 
dla Szwajcarii Kaszubskiej. 

W okresie przed Świętami Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy, kiedy ma 
miejsce największe nasilenie ruchu nar- 
ciarskiego, Kraków będzie nadawał stan 
śniegowy w poszczególnych dolinach I 
na halach, posiadających schroniska. Nie 
skończy się jednak na tym. 

W. soboty dla obsługi podmiejskiego 
ruchu narciarskiego nadawany będzie 
komunikat ze wszystkich rozgłośni do- 
tyczący najbliższej okolicy miasta roz- 
głośniowego. 

Radio stanie się zatym jedynym w 
swoim rodzału informatorem, przysłu- 
gując się dobrze propagandzie polskiego 
narciarstwa. 

Niezależnie od komunikatów śniego- 
wych w pogadankach, felietonach i po- 
radnikach sportowych uwzględniane bę- 
dą tematy związane z narciarstwem, jak 
np. zaprawa narciarska, kwestja wyboru 
sprzętu, trudne warunki terenowe I t. p. 


Seddon nadeśle pieniądze i że kredyt 


EZ 


HIAS 
ELA 


Akt oskarżenia wywodzi, że Jabłoń- 
ski był w Towarzystwie zainteresowa- 
ny. Uldkował w nim. swego szwagra 
Kellera, uchodził za cichego wspólnika 
itd. Przy zorganizowaniu spółki dostał 
od niej koniplet mebli w prezencie. 


Zeznania Jabłońskiego 


Oskarżony przyznaje się do winy w. 
niektórych punktach — odpiera jednak 


zarzut, by działał w celach zysku 0S0- 


bistego. 


Wiedział, że wiele ryzykuje, - 


zwłaszcza, gdy sprawa eksportu drobiu ` 
poczęła się psuć — pisał do Londynu ` 


że grozić mu może nawet więzienie, 
jeśli Seddon nie przyśle pieniędzy, 
które on — oskarżony — liczył, 
wówczas już było za późno. 


Przewodniczący w szeregu pytań 


ale 


na - 


analizuje poszczególne pozycje poży= ' 


czek. Niektórych wysokich sum. udzie- 
lonych osobom 
oskarżony wyjaśnić nie potrafi. 

Sąd w dniu wczorajszym z wielkiej 
listy świadków postanowił wysłuchać 
jedynie 6 zamiejscowych. Reszta zosta- 
ła zwolniona i będzie wezwana dopiero 
począwszy od 4 grudnia. 

Dziś — drugi dzień rozprawy. (l) 


+ js wi 


Gdańsku.—Zagad- 
kowa śmierć członka S-S Paetscha — Gdzie jest dr. Kluck? 


nieodpowiedzialnym, ` 


LADU... 


bez hałaśliwego ceremoniału, stosowa- . 


nego zawsze przy chowaniu członka bo 
jówki. Siostra zmarłego bezskutecznie 
zabiegała w policji kryminalnej, by ta 


wszczęła dochodzenia celem wyjaśnię- . 


nia zagadkowych okoliczności 
brata. Gdy rozpoczęła prowadzić do- 
ciekania na własną rękę, 

została wysiedlona do Rzeszy. 
Wszelkie plany odnalezienia Wichman- 


Zonu ; 


na zostały w ten sposób pokrzyżowane. : 


Ostatnio znowu stwierdzono 


zaginięcie byłego senatora dra Klucka, _ 


który do czerwca ub. r. był członkiem 
hitlerowskiego senatu w Gdańsku. 
raził on się hitlerowcom, gdy nie wypi- 


Na» - 


sał żądanego świadectwa zgonu dla bo- ` 


jówkarza z S. A. Giintera Deskowskie- 


go, który umarł - podczas zbójeckiego ` 


zbrojnego napadu S. A. na zebranie par- 
tii konserwatystów dn, 12 czerwca 36 r. 
w domu św. Józefa przy Tóppergasse. 
Otóż dr. Kluck po zbadaniu zwłok, 
stwierdził w świadectwie zgonu, że „De 
skowski-zginął podczas bójki na udar 
serca, jak to się wobec silnego wzru. 
szenia często zdarza u ludzi nawskroś 
przeżartych syfilisem, łak on“. 
Brunatnym wodzom Gdańska, którzy 


trup bojówkarza chcieli zużytkować, pó- ~ 


ki był ciepły, dla swych celów politycz- ` 


nych, takie świadectwo zupełnie nie od- 
powiadało. Zażądali oni od Klucka, by 
syfllityka pasował na męczennika spra- 
3 wy rasistowskiej, 
Kluck, nie mogąc pogodzić takiego fał- 
szerstwa ze swoim sumieniem lekar- 
skim, odmówił żądaniu. Za taką „zdra- 
dę'* mszczono się na nim srogo. Ode- 
brano mu pod śmiesznymi pozorami 
wszystkie urzędy, zabroniono prowadze 
nia praktyki lekarskiej i pozbawiono 
możności egzystencji, Gdy Kluck gro- 
ził senatowi skargą o odszkodowanie. 
przyrzeczono mu „wypłacenie sumy 
1,500 funtów angielskich, pod warun- 
kiem, że wyemigruje do Ameryki. Wy- 


stano go do Niemiec, gdzie miał otrzy-. 
załatwić formalności - 


mać pieniądze i 
związane z wyjazdem. 

Ostatni raz włdziano go w Królewcu; 
odtąd wszelki ślad po nim zaginął, ro- 
dzina zaś nie ma o nim żadnych wieści, 


rs 
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Tragiczna miłość aktorki 


Wstrząsające sceny na procesie w Warszawie. — 
Inna Zielecka skazana na 3 lata więzienia 


: Warszawa, 26 listopada. 
Donosiiśmy o rozprawie sądowej 
przeciw Innie Zieleckiej, aktorce rosyj- 
skiej, która zastrzeliła na ulicy swą ry- 
walkę Ninę Bielicz, 7 

Jak wiadomo, Zielecka, 40-letnia Ko- 
bieta, porzuciła swego męża dla Biało- 
górskiego, którego pokochała nad ży- 
cie, a którego później odbiła jej Nina 
Bielicz. Zazdrość i rozpacz zawiedzio- 
nej kobiety stała się przyczyną zbrodni. 

M. inn. w toku rozprawy wychodzi 
najaw, że w czasie, kiedy Białogórski 
utrzymywał stosunki z Zielecką i Bieli- 


czową, chorowała Śmiertelnie iego pier- 
wsza żona, Zielecka okazywała jej du- 
żo serca i Białogórska zmarła na jej rę- 
kach. å 

Świadek Sokolcewowa, siostra Bia- 
logórskiego, zeznaje, że Zielecka tero- 
ryzowała jej brata, a gdy odwiedziła o- 
skarżoną w urzędzie śledczym. prosiła, 
aby nie mówiła, skąd Zielecka zdobyła 
rewolwer. 

Oskarżona Zielecka często płacze i 
zachowuje się bardzo niespokojnie. 

Zeznania świadków  odwodowych 
wypadają dla oskarżonej  korzyst- 


nie. M. inn. as lotnictwa polskiego, 
kpt. Orliński, przyjaciel Zieleckiej, wy- 
raża się o Zieleckiej jako o kobiecie nie- 
zwykłej dobroci, powodującej się wy- 
łączne odruchami Serca. 
+ Ka 

Sąd ogłosił wieczorem wyrok ska- 
zujący artystkę rosyjskiego studia dra- 
matycznego Innę Zielecką na 3 lata wię 
zienia za zabójstwo swej rywalki Niny 
Bielicz. j 

Wniosek obrony o zwolnienie Ziele- 
ckiej z więzienia do czasu uprawomoc- 
nienia się wyroku został odrzucony. 


Groźba strajku dozorców domowych 


gdyby konferencja nie dała rezultatu. — Zadania pra- 
cowników umysłowych. — Strajki okupacyjne 


Wczoraj odbyło się walne zebranie 
delegatów fabrycznych związku włók- 
niarzy „Praca* na którym omówiono 
szereg interesujących spraw. 

Frzede wszystkim delegaci zajęli się 
sprawą zamierzonego wprowadzeniu sa 
moiządu do ubezpieczalni społecznej. 
Jak wiadomo, wprowadzenie samorządu 
nastąpić ma stopniowo w ciągu roku, 
t. zy. obecnie powołana byłaby do życia 
tymczasowa rada ubezpieczalni, z po- 
śród delegatów wyłonionych przez 
związki zawodowe j organizacje gospo- 
darcze, zaś po upływie roku, po opra- 
cowaniu ordynacji wyborczej, rozpisane 
byłyby wybory do rady ubezpieczalni. 
Delegasi fabryczni, akceptując w zasa- 
dzie tę propozycję, wypowiedzieli się za 
tym. by tymczasowa rada nie urzędowa- 
ła dłużej niż sześć miesięcy, aby najda- 
lej za pół roku ubezpieczalnia otrzymała 


"samorząd, pochodzący z powszechnych 


wyborów. 

Następnie omówiono sprawę niehono 
rowania umów zbiorowych į orzeczenia 
koruisii rczjemczej w szeregu fabryk. 
Postanowiono zwrócić się do minister- 
stwa opieki społecznej, aby w każdym 


śtraszi we zbrodn 


Zawodowy truciciel dostarczał arszeniku swej zbrodniczej klienteli. —W wyra- 
finowany sposób mordowali ludzi. — Widmo szubienicy w Ostrowcu 


Radom, 26 listopada. 

Na sesji wyjazdowej radomskiego 
sądu okręgowego w Ostrowcu rozpo- 
częła się dziś sensacyjna sprawa truci- 
cielska. 

Oskarżeni Jan Stępień, Wiktoria Fry 
ziel, Aleksander Poleżajew i Marianna 
Gorgul znajdują się pod zarzutem zabój- 
stwa kilku osób i odpowiadają z art. 


225 par. 1, który grozi karą długoletnie- 


go więzienia lub śmiercią. 


Jan Stępień, 60-letni mieszkaniec 


"wsi Nowa Wieś, pow. iłżecki, oskarżony 


jest « to, że w listopadzie i grudniu 1936 
r. we wsi Osówka Nowa w celu pozba- 
wienia życia żony swej, Marianny, kil- 
kakrótnie w odstępach kilkudniowych 
DOSYPYWAŁ DO POTRAW ŻONY 
DAWKI ARSZENIKU. 

Systematyczne zatruwanie organizmu 
doprowadziło po długich męczarniach 
do śmierci żony. 


Kochanką 60-letniego Stępnia była 


"młoda mężatka Wiktoria Fryziel. Za je- 
go namowa pozbawiła Fryzielowa życia 
- DEZET FLAC BY PODZIEL ZEW OWEPOR YET 


KINO -ty 
EUROPA 552. 


Pocz, 12, 2, 4, 6, 8, 10 powodzenia 


DYBUK 


Ceny zniżone 


na wszystkie sanse, 
od- 


80 gr. 


wypadku stwierdzenia tego wykrocze* 
nia inspektorat pracy nie ograniczał się 
do akcji mediacyjnej, lecz bezwzględnie 
kierował skargi do referatu karnego, 

W końcu postanowiono wystąpić do 
zarządu miejskiego i dyrekcji KEŁ z 
prośbą o przyśpieszenie częstotliwości 
ruchu tramwajów w godzinach wieczor- 
nych, kiedy robotnicy wracają z fabryk 
do domów. 


Strajk dozorców domowych w Łodzi 
stał się realną groźbą. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisji międzyzwiązko- 
wej dozorców domowych, na którym u- 
chwalono, na wypadek gdyby konferen- 
cja w dniu 29 b. m. nie dała pozytywne- 
go rezultatu, rozpocząć w przyszłym 
tygodniu. W związku z tym wczoraj już 
powołano do życia główną i okręgowe 
komisje strajkowe. / r 

Przypuszczaąć należy, że władze ad 


ministracy;ne nie dopuszczą do tego| 


strajku, który zagrażałby bezpieczeń- 
stwu publicznemu, i przyczynią się do 
polubownego załatwienia zatargu po- 
mioty dozorcami a właścicielami do- 
mów. 


5 
+ * 


męża swego Antoniego, by móc pobrać 
się ze Stępniem. 

Zatrucie Antoniego Fryziela nastąpi- 
ło w sposób wyrafinowany, aby unik- 
nąć podejrzeń gwałtownej śmierci. 

Pccząwszy od grudnia 1936 r. do 
połowy stycznia Fryzielowa zatruwała 
jedzenie męża arszenikiem. 

Sprężyną bandy trucicielskiej był 
Aleksander Poleżajew zwany w okolicy 
„ruskim Walkiem*. 

Poleżajew zaimował się zawodowo 
dostarczaniem trucizny w celach zarob- 
kowych i udzielał wskazówek, dotyczą- 
cych sposobu jej użycia. ' 

Za truciznę pobierał od 10 do 20 zł. 
Stwierdzono, 


Fryzjer „leczył” chorych 


Nawrocki został aresztowany i 


Donosiliśmy wczoraj o braku leka- 
rzy w Polsce wogóle, a w województwie 
łódzkim w szczególności, Poza ośrodka- 
mi miejskimi, stosunkowo dobrze obsłu- 
giwanymi pod względem sanitarnym — 
na wsi o lekarza bardzo trudno, a opie- 
ka lekarska nad ludnością wiejską jest 
niemal żadna, Podawaliśmy również, że 
na 3.000 mieszkańców województwa 
przypada na wsi jeden lekarz iże w tych 
warunkach grasują śród wieśniaków 
owczarze, znachorzy i szarlałani najróż- 
niejszego autoramentu. 

Wczoraj, jakby na potwierdzenie 
tych słów, dokonała policja powiatowa 
aresztowania jednego z owych wyzysku- 


ndy trucicieli 


że Poleżajew dostarczał 'sensację. 


Jutro odbędzie się 
praccewników umysłowych, zwołane 
przez komisia porozumiewawczą wszy” 
stkich związków zawodowych. Na ze- 
braniu tvn ma być poruszona sprawa 
podwyżki płac o 20 proc. w przedsiębior 
stwach przemysłowych i handlowych, 
wprowadzenie w życie. 7-godzinnego 
dnia pracy. jaki przysługuje pracowni- 
kom umysłowym, wprowadzenie 6-mie- 
sięcznego okresu wypowiedzenia dla 
pracowników, zatrudnionych powyżej 
10 lat w jednym przedsiębiorstwie, od- 
praw dla zwalczanych pracowników w 
wysokośc: 1 miesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok i t, d. 


.5e 


Wczoraj wynikł strajk okupacyjny w 
fabryce Z. Rubinsteina przy ul. Pomor- 
skiej 10, z powodu przyjęcia do pracy 
niezrzeszonego robotnika. 


s eji 
+ 


W fabryce Krakowskiego przy ulicy 
Zgierskiej cd kilku tygodni trwa strajk 
okupacyjny ma tle nieunormowanych 
płac. Odbvta wczoraj w inspekcji pracy 
konferencia, nie dała pozytywnego re- 
zultatu, (i). 


trucizny nie tylko Stępniowi i Wiktorii 
Fryziel, ale całemu szeregowi osób, po- 
wodując zatrucie. 


Peleżajew miał opinię zawodowego 
treciciela ludzi. Jeszcze w 1921 roku do 
starczył trucizny swej kochance Marian 
nie Gorgul, która otruła swego męża. 

Chodziło wtedy o zawładnięcie ma- 
jatku, pozostałego po mężu. Z powodu 
amnestii postępowanie umorzono. 

Później, gdy majątek po Janie Gor- 
gule przeszedł w ręce matki zmarłego 
NART Gorgul, usiłowano ją również 
otruć. 


Sprawa trucicieli wywołała wielką 


+ +: mr eme 


przekazany władzom sądowym 


jących ciemną ludność szarlatanów, 

Zatrzymany został Andrzej Nawroc- 
ki, 35-letni „lekarz“, z zawodu fryzjer, 
jeszcze do niedawna trudniący się tym 
zawodem w Kole, skąd pochodzi. 

Nawrocki począł udzielać porad w 
zakładzie, w którym pracował, Rozstał | 
się potem z brzytwą i Wszy, i 
przerzucił całkowicie na „leczenie“, O- 
słatnio objeżdżał wsie w województwie, 
trudniąc się już wyłącznie znachorstwem 
i pobierając za rozmaite zioła, leki i t.d. 
nieraz dziesiątki złotych. 

Oszust został przekazany do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. (1). 


de Hee AL Fredry je SRA ŻE 
+, |małych interesów ', w wykonaniu Reńskiej, Ze- 
walne zebranie romskiej, Bolkowskiego, Góreckiego, Urbańskie- 


kowskiego, koncert fortepianowy D-moll Mozar- 

ta oraz koncert fortepianowy Es-dur Liszta. — 

Bilety do nabycia w Filharmonii. 

CIFA NAET E N 
- memeer TZ-fW 


TEATR POLSKI 
Śródmlejska 15 
Dziś o godz. 4-ej po poł, (abonament), a wie- 


czorem o RE: 7,45 arcydzieło St. Wyspiańskie- 
go „Noc Listopadowa* w wykonaniu znakomi- 
tego zespołu artystycznego, 

Jutro, w niedzielę, o godzinie 4-ej po poł. i 
o godz. 8,30 wiecz. dwa ostatnie przedstawienia 
świetnej amerykańskiej komedii „Jutro pogoda . 

Premiera ,„Tessy' Kennedy i Giradoux, z udz. 
Al Węgierki odbędzie się dnia 2-go grudnia, na 
który to dzień ważne będą bilety zakupione 
przez Związek Harcerzy. 


TEATR KAMERALNY 
Cegielniana 27 

Znakomity gość łódzkiej sceny, Aleksander 
Węgierko, kończy już swoje występy w komedii 
Shaw'a „Pygmalion“, która stała się największym 
i najgłośniejszym sukcesem bieżącego sezonu. 

Aleksander Węgierko grać będzie w „Pyg 
malionie" jeszcze dziś o godz. 8,30 wiecz. į jutro 
dwukrotnie: o godz. 4-ej po poł. i o 8.30 wiecz. 

Wkrótce wchodzi na afisz Teatru Kameral- 
nego komedia muzyczna „Rozkoszna dziewczy= 
na”, w opracowaniu J, Tuwima į w reżyserii Zyg- 
munta Biesiadeckiego. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18 Ę 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. dowcipny „Kundel". 
Jutro, w niedzielę o godz, 4.30 po poł. ze- 
spół łódzkich teatrów miejskich pod reżyserią 
St Wronckiego występuje ZERA arcydzieła 
ielki człowiek do 


Kopczewskiego, Wichniarza, 


o, Pągowskiego, 
$ f Wieczorem o godz, 8.15 


Wronckiego i Zonera. 
powtórzenie premiery, 


TEATR W SALI GEYERA. 
. (Piotrkowska 295), f 
Dziś teatr nieczynny, s 
Jutro, w niedzielę, o godz. 4,30 premiera fra- 
gedii K, H. Rostworowskiego „Niespodzianka”, 
w reżyserii B. Dąbrowskiego i w wykonaniu Kos- 
sowskiej, Plucińskiej, Skwarskiej, Dąbrowskiego, 
Leszczyńskiego, Łuczaka, Modrzeńskiego i Szy” 
mańskiego. Wieczorem o godz. 7.30 wiecz, po- 
wtórzenie premiery. $ 


Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO HELE- 

NY KIJEŃSKIEJ-DOBKIEWICZOWEJ. 

W poniedziałek, dnia 29-go b. m, o godzi- 
nie 20,15 w sali konserwatorium. przy ul. Trau- 
utta Nr. 9, tel. 210-86, odbędzie się Wieczór 
chubertowski z udziałem prof, J. Sulikowskie- 
go (fortepian), p. L. Górskiej (śpiew) i orkiestry 
małej symfonicznej pod dyr. prof. O. Schillera. 
Szczegóły w programach. Dochód z wieczoru 
rzeznacza się na rzecz „Brałniej Pomocy” przy 
Pmryatoduw — Bilety w cenie po gr. 50 i 
zł, 1 do nabycia przy wejściu na salę. i 


KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM 
BERDIAJEWA. 


W środę, dnia 1-go grudnia r. b., o godz. 8,45 
wieczorem odbędzie się w sali Filharmonii drugi 
skolei koncert symfoniczny pod dyr. znakomite- 
go dyrygenta Waleriana Berdiajewa z udziałem 
solistki France Ellegaard, duńskiej pianistki oraz 
powiększonej łódzkiej orkiestry filharmonicznej 
w składzie ponad 60 osób. W programie koncertu 
wykonana będzie VI Syfonia „Patetyczna” Czaj- 


DWUTYGODNIKA GOSPODARCZEGO 


AZETA 


Przemysłu i Handlu 
Włókienniczego 


Treść numeru: 
Drogo i mało, 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Warszawski handel włókienniczy. 
Len i konopie dla przemysłu włókienniczego. 
Tkaniny z mieszanki bawełny z kotoniną nie 
różnią się od tkanin z bawełny — inż, chem, 
Józef Gliksman. 
Produkcja kotoniny w Polsce. 
Charakterystyczne cechy 
mysłu włókienniczego. 
Rozwój eksportu bielskiego. 
Wystawa włókiennicza w Rzymie. 
Przegląd rynków surowcowych. 


białostockiego prze- 


Cena numeru 30 gr. 


Prenumerata kwartalna zł, 1.50, 


Do nabycia we wszystkich kioskach i w admini 
stracji „Republiki“. 


załatwia we Wiedniu wszelkie spra 
wy handlowe | pdnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 


i i Wien Il 
S. Bełchatowski, Wier il 
Ji KINDERSPITALGASSE 1. 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 
czas 


tel. A. 25-600 
marae aaasta | ——— 


O dożywianie dzieci 


w szkołach powszechnych 


Doncsiliśmy przed kilku dniami, że 
rada szkolna miejska postanowiła zwró- 
cić się do komitetu pomocy zimowej z 
prośbą o przyznanie specjalnych fundu- 
szów na dożywianie dzieci w szkołach 
powszechnych: W związku z tym wczo 
raj w wydziale opieki społecznej odbyło 
się posiedzenie komitetu, na którym 
szczegółowo omawiano sprawę dożywia 
nia dzieci. W wyniku dyskusji postano- 
wiono przvjść radzie szkolnej z wydat- 
ną pomocą. 

Inicjatywę w kierunku zdobycia fun- 
duszów na dożywianie dzieci podięli 
równocześnie opiekunowie szkolni, któ- 
rzy postanowili przeprowadzić akcje, 
w wyniku której każde dziecko otrzy- 
mywałoby szklankę gorącego mleka i 
bułke dziennie. (i) 


Proces Dohkoszyńskiego 
we LWOWIE 


Kraków, 26 listopada. 

W sferach sądowych utrzymuje się, 
że proces Doboszyńskiego definitywnie 
nie odbędzie się w Krakowie, lecz na te- 
renie apelacji lwowskiej, 

Wymieniane są sądy przysięgłych 
ve Lwowie i w Przemyślu. Niezawod- 
nie już wkrótce postanowione zostanie, 
w którym z tych dwóch miast rozegra 
się finał najścia na Myślenice. 


„REPUBLIKA” nr. 326, Sobota, 27 listopada 


1937 r. 9 


Sad nie wyznaczy ks. Radziwiłłowi kurafora 


Wniosek o ubezwłasnowolnienie księcia będzie niehawem rozpatrzony 


Ostrów, 26 listopada. 


Przed sądem grodzkim w Ostrowie ,jąc to rzekomą słabością umysłową, 


rozpatrywany był wniosek rodziny ks. 
Michała Radziwiłła w sprawie ustano- 
wienia tymczasowego opiekuna dla ks. 
Michała Radziwiłła. 

Do sądu złożony został już uprzed- 
nio wniosek o ubezwłasnowolnienie 
księcia, a ponieważ rozpatrzenie takiej 
sprawy wymaga dłuższego czasu, prze- 
to rodzina złożyła wniosek o wyznacze- 


W niedzielę, dnia 28 b, m. o godz.1-ej 
odbędzie się poświęcenie pomnika 


o czym zawiadamia 


Gdynia, 26 listopada. 


b. p. 


zKempińskich 
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Nadużycia celne dwuch imposteró 


Jak sprowadzano jelita z Chin i Ameryki 


ratora dla ks. Radziwiłła odrzucić. 

Wniosek o ubezwłasnowolnienie ks, 
Michała Radziwiłła będzie osobno roz» 
patrywany. 


nie tymczasowego kuratora, uzasadnia- 


marnotrawstwem ks. Michała oraz za- 
mierzonym jego małżeństwem z p. Su- 
chestow. 

Ks. Michał Radziwiłł przedłożył są- 


dowi korzystne dla siebie Świadectwo | 
znanego W lwowskiego, sen, Ostrowie była również druga sprawa 


ARA DOW GAGA: | przeciwko ks. Michałowi Radziwiłłowi, 
Sąd, na podstawie tego świadectwa, |który oskarżony był o przestępstwo na 
postanowił wniosek o wyznaczenie ku- | szkodę wierzycieli. 
| Na rozprawę ks. Radziwiłł nie sta- 
| wił się z powodu choroby. 
Sąd postanowił rozprawę odroczyć i 
|| nowy termin wyznaczyć z urzędu. 


A 
ye] 


$ |B. prezydent R.P. Wojciechow= 
«ski i gen. Haller w Krakowie 


= Wdniu5 grudnia odbyć się ma Zjazd 

|| Okręgowy nowozałożonego Stronnictwa 

“| Pracy. na który przybyć mają również 

TERES | b. prezydent R. P. prot. Wojciechowski 
i gen. Józef Haller. 

Przewodniczący okręgu krakowskie- 

go adw, Kuśnierz otrzymał już zezwole- 

nie włądz administracyjnych na urządze- 


i nie Zjazdu w sali Starego Teatru. 
chodziły z Ameryki i Chin. Do Polski | g 


Ostrów. 26 listopada. 
Na wokandzie sądu grodzkiego w 


po pol. jako w pierwszą rocznicę śmierci 


RODZIN 


Ciekawą aferę rozpatrywał sąd ape- 
lacyjny w Gdyni. „Bohaterami“ jej byli 
dwaj mieszkańcy Łodzi: Sucher Bu- 
zym i Jankiel Herszkowicz, właściciele 
firmy „Jelito*. 

Wymienieni celem ominięcia opłat 
celnych sprowadzali jelita do Polski 
okólną drogą: deklarując je jako pocho- 


OFIARY NA BUDOWĘ WIEŻY SPA- 
DOCHRONOWEJ 


Zarząd Okręgu Wojewódzkiego L. 
O. P. P, podaje niniejszym do wiadomo- 
ści ogółu społeczeństwa łódzkiego, że 
na cele budowy wieży spadochronowej 
wpłynęły dalsze poważne ofiary, a mia 


sprowadzone były drogą przez Niemcy. 
W wyniku rozprawy zostali obaj 


skazani przez Dyrekcję ceł na grzyw-| dzić niema] nieoniylnie do jakiej klasy 


ny. Sąd Okręgowy w Gdyni 
stancja odwoławcza wyrok zatwierdził 
zasądzając od Suchera i Merszkowicza 
po 26.373 zł. grzywny i koszty sądowe 
w wysokości 5.274 zł. 


f 
j 
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j RĘCE JAKO LEGITYMACJA. - 
Wystarczy spojrzeć na ręce kobiety, aby osą- 
społecz= 


jako in-| "gl do iakiego zawodu lub sfery należy ich 


właścicielka... Praza umysłowa i praca fizyczna 
zupelnie inaczej rysują się na rękach kobiecych 
Ręce delikatne. o dobrym rysunku, skórze mięk 
kiej i białej znamionują mały wysiłek rąk. Nie 
są to ręce spracowane, Ręce „mocne“, krzepkie 
w uścisku, bardziej szorstkie to w każdym ra- 


nowicie: Towarzystwo Kredytowe mia- 
sta Łodzi zł. 10.000, Fogel Majer, dzier- 
Żawwca Zakładów T-wa Schloesserow- 
skiej Przędzalni Bawelny i Tkalni, Sp. 


„Akc. — zł, 2000, Hau Otton, Fabryka li 


Wyrobów Pończoszniczych — zł, 1000, 
za które na tej drodze składany najser- 
decznieisze podziękowanie. 


dzące z Niemiec, podczas gdy jelita po- 
0035060 0095909 
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OSTATNIE DNI! 
CENY ZNIŻONE 


| zie ręce pracy.. Ręce zgrubiałe, o skórze twar- 
o 0200000 203 | dej, nieco ostrej Świadczą o pracy całkiem fis 


jzycznej. Ale można te różne rodzaje rąk ko- 
| biecych doprowadzić do jednego wyglądu, uczy- 
nić je wszystkie białymi, delikatnymi i piękny- 
mi, Wystarczy używać do pielęgnacji rąk „Kre- 
mu Prałatów”, a ręce pracownicy fizycznej 'u- 
rodobnią się do rąk pani nie pracującej, nie 
niszczącej rąk w wysiłku. Spróbujcie „Kremu 
Prałatów*. Ręce Wasze będą piękne i delikat- 
ne jak ręce arystokratek. 


Na wieczorowe 


Warszawa w oczach Anglika 


Zycie kawiarniane naszej stolicy w ujęciu 
angielskiego dziennikarza 


Korespondent angielskiego dziennika Jest ona integralną częścią życia in- 
„Manchester Guardian“ zwrócił w jed- |teligencii w stolicy i w większych mia- 
nym ze swych reportaży uwagę na ży- |stach. Jest to instytucją podobna do.... 
cie kawiarniane Warszawy. Odcinek |teatru lub kina. Dla niektórych jest ona 
życia napozór banalny, ale jakże cieka- |jednym i drugim, dla innych zaś jest 
wy w ujęciu obcokrajowca. szkołą myśli politycznej, lub też literac" 

Korespondent pisma angielskiego za- | Kie 
uważył w kawiarnianym życiu naszej 
stolicy pewien system, wiążący się z 
życiemi politycznym, artystycznym i 
kulturalnym. Oto więc garść jego obser- 
wacii i uwag: 

Życie kawiarniane w Warszawie roz 
poczyna się o 10-ej rano, a kończy o 2 
lub jeszcze później w nocy. O 10-ej zja- 
wiaja się profesorzy i dziennikarze, aby 
spożyć Śniadanie i przeczytać gazety. 
Po południu kawiarnie zapełniają się mę 
żami stanu, urzędnikami, politykami, 
prawnikami, bankierami, lekarzami i 
ludźmi interesu, którzy przychodzą tu 
na pół-czarnej i po nowinki dnia. Ponie- 
waż obiad w Warszawie przypada na 
środek dnia (Anglicy jedzą obiad o 8-ej) 
kawiarnie zapełniają się zwykle około 
5-ej, a ruch w nich trwa do S-ej. Jest to 
najciekawszy i najmilszy okres w war- 
szawskich kawiarniach 

Ludzie przychodzą tu, aby spotkać 
się z przyjaciółmi, zawrzeć nowe znajo- 
mości, dyskutować, załatwiać interesy, 
oraz przejrzeć popołudniowe pisma. 

Kobiety podziwiają tu nowe kreacje, 
słuchają muzyki, piią herbatę, a czasem 
Cinzano i jedzą ciastka. O 8-ej kawiar* 
nie świecą pustkami, aby na nowo za- 
pełnić się około 11-ej. Teraz zjawia się 
tu młodzież, aby spędzać czas na tańcu 
do rana. w A 

O każdej jednak porze i w każdej ka- 
wiarni, mówi się dużo o polityce. Ka- 


W Warszawie, a także w Krakowie 
lub Wilnie nie „wpada“ się do kawiarni. 
Do kawiarni trzeba się „wybrać“. Dlate- 
go też właściciele tych lokali starają się, 
aby pobyt w nich był jaknajprzyjemniej- 
szy 

Kawiarnie warszawskie nie są, być 
może, tak wspaniałe jak wiedeńskie, są 
jednak znacznie obszerniejsze, a ich at- 
mosfera jest o wiele milsza niż w jakiej- 
kolwiek innej stolicy europejskiej. Lo- 
kale kawiarniane w Warszawie dzielą 
się na dwie grupy: „kawiarnie“ | „cu- 
kiernie*. 

W pierwszej można dostać zarówno 
kawę, herbatę i wyroby cukiernicze, 
jak i kanapkę, a. nawet alkohol w wyso- 
kim gatunku i... w wysokiej cenie. 

W cukierni zaś kelner będzie przera- 
Żony, gdy gość zażąda od niego kieli- 
szka wódki. Gdy się jednak poprosi o 
20, bodaj różnych gazet i czasopism, o- 
trzyma się je natychmiast z grzecznym 
„proszę pana“, Lecz nie należy próbo- 
wać przy tym prosić o... piwo, gdyż wy 
woła to na twarzy kelnera wyraz nie- 
smaku i oburzenia. 

Każda klasa społeczna, a nawęt każ- 
dy zawód posiada w Warszawie specjal 
ny lokal —. od ministra, odwiedzającego 
„Europeiska“, do subiekta, który spędza 
wieczory w „Matej Ziemiańskiej*, lub w 
jednym z setek innych małych lokali. 

Nawet żebracy mają swoją „kawiar- 
nię* na Okopowej. j 
Niektóre lokale maja swoją historię. 


wiarnia jest dla Polaka tym, czym dla 
Anglika klub, a nawet czymś więcej. 


Port Artura 


'płkowników*. 


Takiną lokalem jest np. „Lourse* na 
Krakowskim Przedmieściu niedaleko 
polskiego „Downing Street“. Kawiarnia 
ta była niegdyś miejscem zebrań najwy 
bitniejszych Polaków doby przedwojen- 
nej, a specjalnie działaczy politycznych. 
U Leurse'a zbierali się socjaliści z Józe- 
fem. Piłsudskim, tu także konierował 
Dmi wski ze swymi przyjaciółmi partyj- 
nymi. Stolik kawiarniany był ośrodkiem 
z którego promieniowały nowe hasła po 
lityczne. Kawiarnia była szkołą myśli 
politycznej. 

Dziś polityka przeniosła się od „Lour 
se'a" do „Europejskiej. Ale stoliki u 
„Lorse'a* nie świecą pustkami — dziś 
jest tam miejsce zebrań ludzi nauki, pro- 
fesorów, nauczycieli į artystów. Przy- 
godny obserwator możę zauważyć tam 
długi stół, przy którym toczą się uczone 
i burzliwe dyskusje nad Platonem, He- 
glem i Spinozą, Reinhardem i G.B.Sha- 
wem. Stół ten zajmują profesorowie uni- 
wersytetu, znajdującego się w bliskim 
sąsiedztwie kawiarni. 

Przy sąsiednim stole można zauwa- 
żyć najwybitniejszych polskich arty- 
stów, jak Stępowskiego, Jaracza, czy 
Samborskiego. 

W- „Europejskiej* widzi się znów 
„możnych tego Świata”, a szczególnie 
ludzi zbliżonych do rządu. Znajduje się 
tu w centrum sali stół, zwany „stołem 
Tu zbierają się człon- 
kowie gabinetu i tu można ich spotkać 
cześciej * niż gdziekolwiek. Przy tym 
stole można zobaczyć min. Kościałkow- 
skiego, Sławka, płk. Becka i wielu in- 
nych, otoczonych przez wyższych urzęd 


ników i członków Sztabu Głównego. Sie |” 


dzieć przy tym stole. to znaczy „współ: 
prasować z rządem“. Tu roztrząsa się 
problemy państwowe i najżywotniejsze 
kwestie aktualne. Dziennikarz, który da 
znał zaszczytu przebywania przez chwi 
lẹ przy „stole pułkowników”, zostaje na 
tychmiast otoczony przez zazdrosnych 
kcleców i zasypany pytaniami. 

W związku z częstymi odwiedzinami 


| 


„Eurcpejskiej* przez mężów stanu, ie-: 


den z nich (zdaje się Bartel) miał się wy 
razić kilka lat temu, że godziny spędzo- 
ne w kawiarni powinny mu być zaliczo- 
ne do godzin służbowych. 

Niedaleko „Europejskiej* po druziej 
stronie placu Piłsudskiego znajduje się 
kawiarnia zwana „artystyczna“ lub „Ka 
wiarnia Artystów“. Właścicielem jej jest 
p. Albrecht, postać w Warszawie bar- 
dzo popularna. Do niego należą wszyst- 
kie „Ziemiańskie”*, rozrzucone po całej 
Warszawie. 

Nigdzie nie spotyka się tylu powie- 
ściopisarzy, poetów, malarzy, rzeźbia- 
rzy i publicystów, co w Artystycznej. 
Tu na Pl. Piłsudskiego, akurat naprze- 
ciwko Min. Spr. Zagr. powstaje najlep- 
sza satyra polityczna, na temat... „stołu 
pułkawników* w sąsiedniej Europej- 
skiej. 

Tak, jak „Europeiska“ jest „klubem“ 
polityków, a „Artystyczna“ ludzi sztu- 
ki, tak Adria“ jest miejscem zebrań t. 
zw. „towarzystwa. Zaprosić młodą oso 
bę na dancing do „Adrii“, to tak, jak 
wprowadzić ją na... dwór królewski. 

Zadna kobieta z towarzystwa nie u- 
niknie „ceremonii“ zatańczenia na par- 
kiecie „Adrii“. Ziemianie z prowincji, u- 
ważają, że ich wizyta w Warszawie jest 
zupełnie nieudana jeśli nie mogą wybrać 
się na dancing do „Adrii*. Prócz sali 
balowei w piwnicy, znajduje się w 
„Adrii“ również specjalny lokal na pię- 
trze. Tu czytają pisma ci, którzy spędzili 
popoludnie z politykami, a noc na parkie 
cie dancingn. 

Ciekawą kawiarnią jest t. zw. „Na- 
poleonka* zwana również „Kresową'. 
[u siadywał często nad zeszytem nuto- 
wym Szymanowski, tworząc swe wspa- 
niałe dzieła, podczas gdy kelner kilka- 
krotnie odgrzewał mu nienapoczętą ka” 
we. Również Huberman był częstym go- 
ściem tego lokalu, a nawet Paderewski, 
bardze rzadko bywający w kawiarniach, 
ziawiał się tu czasem. zaimował miejsce 
przy oknie i nhserwował ruch uliczny. 
(„Manchester Guardian Weekly). 


Kurier Handlowo-Przemysłowy / 


„REPUBLIKA z dmiu 27 listopada 1927 


B*e' 


Dział gospodarczy — tel. 211-66. 


postulaty podatkowe sier gospodarczych 


Należy usunąć hamulce, leżące na drodze postępu ekonomicznego. —Program „matej 
reformy podatkowej”. „Ustalenie kos kosztów ubezpieczeń społecznych 


Obrady zjazdu Żmiaązku 3z6 :b Srzemysłowo -Handlowych 


dlowy nie ogranicza się do krytyki pro” jnlęcia na cały przemysł przewidzianych 
jektu Komisji, lecz przystępuje do opra- |w projektach ustawowych rządu ulg in- 
cowania pozytywnych wniosków co do |westycyjnych dla wschodnich dzielnic 


Obrady ostatniego plenarnego ze" 
brania Zw. Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych, które odbyło się w Warszawie w 
ub. czwartek, stało pod wyraźnym zna* 
kiem reform podatkowych. Konieczność 
ich była głównym, założeniem programo 
wtgo przemówienia prezesa Związku, b. 
min. Klarnera, jej też przede wszystkim 
poświęcone były dalsze referaty. Nie- 
wątpliwie również wysunięciu tego za- 
zadnienia na czoło obrad Związku Izb 
przypisać należy wyjątkowo liczny u- 
dział w zebraniu przedstawicieli rządu, 
bowiem na zebranie to przybył min. 
przemysłu i handlu, Roman, w towarzy- 
stwie obu wice-min. M. Sokołowskiego 
i A. Rosego, wiceminister skarbu K. 
Morawski, dyrektorzy departamentów 
pp. W. Martin, Geppert, dr. Lubowicki, 
Zadrowski. 

Po załatwieniu szeregu spraw orga- 
nizacyjnych właściwe obrady rozpoczę- 
ło dłuższe przemówienie prezesa Klar- 
nera, poświęcone scharakteryzowaniu 
obecnej sytuacji gospodarczej i zanalizo 
waniu potrzeb, jakie wysuwa życie go- 
spodarcze. 


Przemówienie 


b. min. Klarnera 


P. Klarner podkreślił, iż wskaźnik 
produkcji idzie stale w górę w zakresie 
dóbr inwestycyjnych, a wskaźnik akcji 
przemysłowych, jako symboliczny baro 
metr koniunktury podniósł się z 39,4 
proc. na początku roku do 48,2 proc. we 
wrześniu; załadowanie wagonów osiąga 
już poziom z r. 1928, a wkłady w ban* 
kach dochodzą już do swego maksimum. 
Fakty te świadczą, że w obecnej naszej 
sytuacji gospodarczej brak jest oblek- 
tywnych podstaw, któreby upoważnia 
ły nas do pesymizmu. Niemniej jednak 
występują na rynku polskim pewne sym 
ptrmaty nerwowości, co każe nam ob- 
serwować rozwój naszych stosunków 
gospodarczych z dużą czujnością i prze- 
zornością. 

- Specjalnie zaś ważnym zagadnieniem 
jest kcnieczność usuwanła hamulców le- 
żących na drodze automatyzmu gospo- 
darczego. Na pierwszym miejscu posta- 
wić tu trzeba sprawę wysokości i rozło” 
żenia obciążeń publicznych w Polsce, 
wymagającą szybkiej rewizji i to zarów 
no w dziedzinie podatków i opłat, jak 
i w zakresie ubezpieczeń społecznych. 

Kierunki, w jakich powinna podążać 
przebudowa systemu podatkowego wska 
zują dodatnie wyniki podejmowanych 
fragmentarycznie prób wpływania na 
kształtowanie się pęwnych dziedzin gos 
podarczych w drodze stosowania celo- 
wych zarządzeń podatkowych. 

Najpopularniejsze obecnie w Polsce 
zagadnienie inwestycji przemysłowych 
wymaga właśnie takich ułatwień. Wśród 
inwestycji najpilniejszych należy wy- 
mienić obrabiarki, budynki fabryczne i 
źródła energii. Zdaniem referenta ulgi 
winny być stosowane w pierwszym rzę- 
dzie w stosunku do tych najpilniejszych 
inwestycyj. 

Prezes Klarner podkreślił z naciskiem 


Nowa przędzalnia 
w Holandii 


W najbliższym czasie powstanie w holender- 
skim okręgu włókienniczym w Nijverdal nowa 
przędzelnia, która będzie jednym z największych 
i nejbardziej nowoczesnych przedsiębiorstw tego 
typu. Przestrzeń zabudowania łabryki obejmie 
ieren przeszło 10.000 mir. kw. Nowa fabryka za- 
trudnić ma przeszło 1.000 robotników. 


fakt, iż wyjątkowo wysokie podniesienie 
skali podatku dochodowego było prze- 
widziane na okres 2 lat. Niestety nie wi- 
dać zapowiedzi odnośnie powrotu do da 
wnych norm. 

Wśród innych palących potrzeb ży- 
cia gospodarczego w zakresie podatko- 
wym p. prezes Klarner podkreślił spra- 
wę podwójnego opodatkowania docho- 
dów spółek, co zniechęca do lokat osz- 
czędności w tych formach naszego go- 
spodarstwa. Mogłoby to nastąpić np. w 
formie zniesienia opodatkowania dywi- 
dend. Do kumulacji kapitałów w celu 
tworzenia większych przedsiębiorstw, 


niezbędnych w wielu dziedzinach prze- | 


mysłcwych zniechęca również system 
progresji, nie liczący się zupełnie z ren“ 
townością, a stosowany jedynie w za- 
leżności od bezwzględnej wysokości do- 
chodu spółek. 

Do tei samej kategorii samorząd gos- 
podarczy zalicza rewizię obecnie obo- 
wiązujących stawek podatku obrotowe- 
go, zwłaszcza zaś sprawę nierównej sto 
py podatkowej dla przedsiębiorstw prze 
mysłowych. Jeśli zaś chodzi o ujemny 
wpływ obciążeń podatkowych na roz- 
wój małych placówek gospodarczych to 
przypisać to należy w pierwszym rzę- 
dzie nieracjonalnemu systemowi świa- 
dectw przemysłowych szczególnie do- 
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wicie do realizacji konieczność zasadni- 
czej reformy, zmierzającej do zapewnie 


nia równowagi finansowej ubezpieczeń, 


zachwianej obecnie oraz do ustalenia 
kosztu ubezpieczeń społecznych, a za- 
tem i zakresu Świadczeń na rzecz ubez- 
pieczonych, na gospodarczo oraz spo- 
łecznie usprawiedliwionym poziomie, 
Fakty stwierdzają niezbicie, że przy 
nadmiernych obciążeniach rosną nie- 
współmiernie zaległości w opłatach ubez 
pieczeniowych. Zbliżenie obciążeń do 
granic uzasadnionych gospodarczo, t= 
możliwia płatnikom wywiązanie się z 
zobowiązań. Powrót do wysokich skła- 
dek na ubezpieczenia społeczne z okre- 
su przed rokiem 1936, musiałby być u- 
znany jako jeden z tych hamulców, które 
przeciwdziałać będą normalnemu rozwo 


jowi i pomyślnemu wykorzystaniu do- 


bref koniunktury. 

W końcowej części swego przemó- 
wienia prezes Klarner omówił problem 
nowelizacji prawa przemysłowego, pod 


reformy ustroju rzemiosła. 


„Mała reforma 
podatkowa 


Polski I Centralnego Okręgu Przemysło* 
wego, Ulgi powyższe — jak wiadomo— 
polegają ra całkowitym lub częściowym 
odpisywaniu z podstaw wymiarowych 

podatku dochodowego wydatków na 


Po przemówieniu prez. Klarnera, za- „iainta inwestycje przemysłowe. 


kończonym apelem o zacieśnienie współ 
pracy czynników rządowych i organów 
administracji państwowej z samorządem 
gospodarczym, przystąpiono do szczegó 
lowych obrad nad zagadnieniem reform 
podatkowych. 

Ogólny szkic niezbędnych reform dał 
radca Schaetzel, poczem wicedyr. Izby 
łódzkiej, dr. Sand przedstawił opracowa 
ny przez samorząd przemysłowo-handlo 
wy projekt „małej reformy“ w zakresie 
podatków i opłat publicznych. 

Prciekt+-powyższy składa się z nastę- 
pujących zasadniczych części: 

1) Reforma świadectw przemyslo- 
wych. Zw. Izb — jak już na tym miejscu 
wielokrotnie podnosiliśmy — domaga się 
całkowitego zniesienia świadectw prze- 
mysłowych i zastąpienia ich odpowie- 
dnią podwyżką podatku obratowego, 
progresywnie wzrastającą aż do pewnej 
ustalonej granicy obrotu. Podstawą te- 
go, prcjektu jest założenie, iż obciążenia 
z tytułu tej podwyżki nie mogą przewyż 
szać obciążeń, wynikających z obec- 
nych opłat za świadectwa przemysłowe. 

2) Reforma podatku obrotowego. W 
tym zakresie projekt przew duje przede 
wszystkim wyrównanie stawek podat- 
ku obrotowego, w obecnej swej struk- 
turze krzywdzącego przedsiębiorstwa 
wyższych kategorii, Wyrównanie winno 
pójść po linii obniżenia stawek dla tego 
rodzaju przedsiębiorstw z obecnych 1,9 
proc. co najmniej do 1,7 proc. 

3) Reforma podatku dochodowego. 
Tutaj na plan pierwszy wysuwa się znie 
sienie podwójnego opodatkowania spó: 


łek akcyjnych. 


6) Reforma opłat stemplowych. W 
tej dziedzinie samorząd gospodarczy do 
maga się zarówno zmaielszenia niektó- 
rych opłat stemplowych, jak również 
uproszczenia wielce skomplikowanego 
w niektórych punktach wysoce nieżycio 
wej ustawy stemplowej. 


Dalsze reformy 


Po wyczerpaniu spraw, związanych 
z zagadnieniem obciążeń z tytułu podat- 
ków i opłat publicznych, zebranie Zw. 
Izb- przeszło do zagadnienia obciążeń z 
tytułu świadczeń socjalnych. 

Referat na ten temat wygłosił radca 
Zieleniewski, który omówił konieczność 
zasadniczej reformy ubezpieczeń spo- 
łeczaych i podkreślił bezowocność prac 
specjalngj komisji, powołanej do zbada- 
nia tej sprawy przez Min. Przemysłu i 
Handlu. 

W dalszym ciągu referent wskazał, 
iż obecna sytuacja gospodarcza wyklu- 
cza podwyższenie opłat ubezpieczenio- 
wych. co grozi wobec wygaśnięcia z dn. 
1 stycznia dekretu P. Prezydenta Rzpli- 
tej, wprowadzającego obniżoną skalę 
stawek. Ponieważ wydanie nowego de- 
kretu jest niemożliwe ze względu na zbli 
żsjącą się sesję Sejmu, Zw. Izb. wystapił 
o wniesienie do Sejmu rządowego pro- 
jektu ustawy, utrwalające] stawki ubez 
Noch iiowe na dotychczasowym pozio- 
mie, 

Z kolei ziazd Zw. Izb przystąpił do 
obrad nad zagadnieniem reformy pra- 
wa przemysłowego, którą to sprawę 
referował wiceprezes Izby Łódzkiej, dr. 


4) Zryczałtowanie podatku  obroto- | Rornet. 


wego dla drobnych płatników. W tym 
zakresie projekt Zw, Izb nie wiele odbie 
ga cd obecnego stanu rzeczy. Zachowu- 
je dotychczasowy system wymiaru po- 
datku w oparciu o ugodowe ustalenie o- 
brctu płatnika, podwyższa natomiast z 
obecnych 50 do 75 tysięcy zł. górną gra 
nicę rocznego obrotu, uprawniającą 
do korzystania z ryczałtu. 

5) Przyznanie ulg dla inwestycyj prze 


kreślając, iż samorząd przemysłowo-han mysłowych. Zw. Izb domaga się rozciąg 
BAWI DZE ERAL TS A AE NREN EE E CET 


0 25 proc. mniejsze obroty 


miał w bież. sezonie zimowym przemysł wełniany 
Przed kilku dniami omawialiśmy na [tuacię przemysłu wełnianego zła wypła- 


tym miejscu przebieg sezonu zimowego 
w branży bawełnianej, oceniając go ja- 
ko niepomyślny. Jeszcze bodaj gorzej 
seznn ten kształtował się w branży weł- 
nianej, której obroty oceniane są jako 
o 20 do 25 proc. słabsze niż w r. ub. 

Poza ujemnym bilansem sezonu zi- 
mowego na sutuację rynku wełnianego 
nadal jeszcze wpływ wywiera wyjątko- 
wo niekorzystny przebieg sezonu let- 
niego, podczas którego wystąpiła silnie 
nadprodukcja i w konsekwencji bardzo 
poważne pozostałości na składach fab: 
rycznych. Aczkolwiek produkcja zimo- 
wa była możliwie ściśle dostosowana do 
bar izo skromnego zapotrzebowania ryn 
kowego i z tego okresu dużych zapasów 
nie ma, to jednak pozostałości letnie w 
fatalny sposób ciążą na rynku. 

W wybitnym stopniu pogorszyła sy-: 


tkliwemu dla handlu. 

Omawiając sprawę nadmiernych ob- 
ciążeń na cele ubezpieczeń społecznych 
mówca zaznaczył, iż dojrzała już całko- 


calność kupiectwa, prowincjonalnego, 
pomimo niewątpliwie dobrej z jego stro- 
ny woli. Fala niewypłacalności, o której 
pisaliśmy niedawno, objęła przede 
wszystkim przemysł konfekcyjny, ude* 
rzając tym samym w głównego dostaw- 
ce branży koniekcyjnej—przemysł weł- 
niany. 

Ped wpływem scharakteryzowanej 
sytuacji ceny artykułów wełnianych u- 
legły ostatnio lekkiemu osłabieniu, cho- 
ciaż nie można jeszcze mówić o ich za- 
sadniczej zniżce. Zachwianie cen wyra- 
Ża się narazie głównie przez udzielenie 
większych skont, bonifikat i t. d. Tym 
nie mniej z uwagi zarówno na ksztalto- 
waurmie się sytuacj, jak i na potanienie 
surowca, ceny artykułów wełnianych 
na nowy sezon ulegną — jak przewidują 
— obniżce w granicach 5 do 10 proc. (h). 


Referent wskazał, iż oprócz znane- 
go projektu reformy prawa przemysło- 
wego, którego wyrzekło się już Min, 
Przemysłu i Handlu, istnieje jeszcze dru 
gi, mniej znany projekt posła Snopczyii- 
skiego, ogłoszony do laski marszałkow- 
skiej. Projekt ten bodaj dalej jeszcze 
idzie, niż omawiany szeroko projekt ko- 
misji ministerialnej, zatym samorząd 
przemysłowo - handlowy kategorycznie , 
wypowiada się przeciwko niemu. 


Ze względu na jego niecelowość Zw. 
Izb domaga się, aby również Minister- 
stwo ustosunkowało się do niego ne- 
gatywnie na terenie Sejmu. 

Zw. Izb, doceniając konieczność prze 
prowadzenia reformy prawa przemy- 
słowego, gotowe jest podjąć prace nad 
tym zagadnieniem wespół z innymi sa- 
morządami gospodarczymi, jednak jako 
główną wytyczną tej reformy stawia 
także jej przeprowadzenie, by odpowia- 
dała ona całokształowi potrzeb f0spo- 
darczych i zmierzała do uprzemysłowie 
nia kraju, > 

W zakończeniu obrad Zw. Izb inž. 
Rodowicz wygłosił odczyt o regulacti 
rzeki Wisły. Projekt inż Rodowicza prze 
widuie regulację Wisły etapami w cią- 
gu 20 lat kosztem 300 milionów złotych. 

Sprawa powyższa bardzo blisko in- 
teresuje świat gospodarczy, tak iż w to- 
ku dyskusji nad omawianym projektem 
zarysowała się ewentualność ndzłału 
ster przemysłowych w tego finanso- 
waniu. (7 


no: Amsterdam 293,40, Bruksela 89.80, Gdańsk 
100, Helsingfors 11.66, Londyn 26,34, Nowy Jor 
527,38, Nowy Jork — kabel 5.27,75 Oslo 132.40, 
Paryż 17,92, Praga 18.58, Sztokholm 135,75, Zu- 
rych 121,95. Bank Polski płacił za dolary ame- 
rykańskie i kanadyjskie 525, floreny holender- 
skie 292,40, franki francuskie 17.67, szwajcar- 
skle 121.54, belgi belgijskie 89.55, funty angiel- 
skie 2625, palestyńskie 26, guldeny gdańskie 
99.80, korony czeskie 1670, duńskie 117, nor- 
weskie 131,75, szwedzkie 135.10, liry włoskie 
21, szylingi austriackie 98, marki fińskie 11.25, 
niemieckie 114, nemiecke srebrne 117. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana, przy obrotach ograniczonych No- 
towano:; Bank Polski 107.75, Cukier 33.25, Wę- 
giel 24.25, Lilpopy 53.25, Starachowice 30. 

PAPIERY PROCENTOWE Dlia papierów 
procentowych tendencja była również utrzyma- 
na, przy większych obrotach 4 i pół proc poż. 
wewnętrzną, 4 proc konsolidacyjną i 5 proc 
Warszawy z r. 1933, Notowano: 3 proc inwe- 
stycyjna I em. 73.25, seria 8425 — 8475, II em. 
72,25, seria 83.38, 4 proc dolarowa 39.75, 4 proc 
konsolidacyjna 6025, odcinki drobne 58.75 -- 
59, 5 proc konwersyjna 6350 — 63, 4 | Pół prog 
wewnętrzna 57.50, odcinki drobne 56.88, 4 i pół 
proc ziemskie 56.75. — 57, 4 i pół proc ziem- 
skie poznańskie serla L 55.25, seria K 55, 5 proc 
Warszawy stare 6450, 5 proc Warszawy z r 
1933 62,50 — 62.75, 5 proc Łodzi z r. 1933 57.50, 

W obrotach pozagiełdowych dokonano tràn- 
sakcyj 3 proc renta ziemska 53.50, odcinki po 
1000 zł 54, po 500 zł 57.25, 57, Rudzki 8.85. 


x PEDA TARIRAN 
} a wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: dolarówka 40.25—40 00. poż. in- 
westycyjna I-sza emisja 73.00—72,75, poż, inwe- 
stycyjna I-ga em, 72,00—71,75, poż. konsolida- 
a grube 60,50—60.25, poż, konsolidacyjna 
robno 59.00—58,75, poż. wewnętrzna 57,50— 
57,25, Bank Polski 108.00—107.50, — Tendencja 
utrzymana. 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy zbo- 
żowo-towarowej notowano: pszenica 29.00-29.50, 
pszenica zbierana 27.50—28.50, jęczmień jednoli- 
ty 20.75—21,25, jęczmień brow, 22.00--23.00, owies 
23,50, mąka żytnia 65 proc, 32,75, mąka pszenna 
razowa 33, 4.00, słoma żytnia 8.00—8,50, sło- 
ma pszenna 7,50—8,00 siano luzem 12,00—13,00, 
siano prasowane 10,00—10.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 25- PA 1937 roku. 
GIEŁDY AM SKIE — nieczynne, 
i Li Loco 4,66, listopad 4,52, gru- 
dzień 4,54, styczeń 4.58, luty 4,60, marzec 4.68, 
kwiecień 4,65, maj 4.68, czerwiec 4.69. lipiec 


4.71, sierpień 4.72, wrzesień 4.74, ździernik 
4:76, listopad 4.77, grudzień 4,79, T 7er 
Loco 7.18, listopad 6.33, styczeń 6,43, 


marzec 6.48, maj 6.52, lipiec 6.61, wrzesień 6.61, 
październik 6,71, listopad 6.67, 
Egipska: Loco 8,21. 
Uppers Loco 6.00, listopad 5,79, styczeń 5.66, 
miarzec 5.66, maj 5,69, lipiec 5,73, wrzesień 5.73, 
Pare 5,19, listopad 5.79, 


MA: Loco 9,80, grudzień 8.67, styczeń 
PA marras 9.20, maj 9,41, lipiec 9.64, paździer- 


79, 
ALEKSANDRIA, Sakellaridis; styczeń 13,81, 
AAA m Wd | 
: Stycze .78, marzec 11.85, maj 11,93, 
Ashmouni: Grudzień 9,73, luty 9,76, kwiecień 
9,79, czerwiec 9.86, październik 10,11, 


Spadek obrotów 


niemiecko-sowieckich 
„L'lnformation" donosi z Berlina, że według 
danych statystycznych obroty handlowe między 
Niemcami a Z.S.R.R, spadły w roku bież, do naj- 
niższego poziomu, jaki był dotychczas notowany, 
Eksport niemiecki do Z.S.R.R. osiągnął zaledwie 
100 miln. RM, import zaś z Z.S.RJR. do Niemiec 
50 miln, RM. Spadek obrotów handlowych mię 
dzy Obu krajami przypisać należy, zdaniem 
„L'Iniormation”, zniesieniu szeregu placów. 
konsularnych niemieckich w Z.S,RR. i sowiec- 
kich w Niemczech, 


Możliwości eksporfu włó- 
_kienniczego do Kolumhii 


Państwowy Instytut Eksportowy komunikuje 
łe konsulat R. P, w Bogocie nadesłał mu kilk 
próbek materiałów, przeważnie płócien w róż 
nych kolorach, które mogłyby być w większyc 
ilościach lokowane w Kolumbii. 

Obecnie rynek ten zaopatruje się główni 
w Stanach Zjednoczonych, 

Artykułem dużego zbytu mogły być kap 
Oraz przykrycia na stół, przede wszystkim z plu 
szu bawełnianego, Poza tym Kolumbła interesu 
je się importem dodatków krawieckich, główni 
płócien usztywniających i materiałów podszew- 
kowych do ubrań męskich. 

Konsulat zapyływany był również o skar 
petki bawełniane męskie, sprowadzane do Ko 
lumbii w ogromnych ilościach. W związku z po- 
wyższym Instytut wzywa zainteresowanych d 
skladania odnośnych ofert do konsulatu R. P 
w Bogocie po uprzednim otrzymaniu bliższyc 
danych od Instytutu (Nr. aktu P/30019/46). 


i... RZA 


Stabilizacja cen rolniczych 


Minimalne wahania notowań zbóż chlebowych 


„REPUBLIKA” nr, 326. Sobota, 27 listopada 1937 r. 


Na większych zagranicznych rynkach zbożo- 
wych ceny wyraźnie zaczynają się stabilizować 
a pewnym poziomie. Ogólna sytuacja jednak nie 
est pomyślna, ceny bowiem w Stanach Zjedno- 
czonych ustalają się poniżej opłacalności, w Ka- 
nadzie zaś kształtują się cokolwiek wyżej, lecz 
wyłącznie skutkiem nieurodzaju, 4 J 


Na rynku krajowym pod wpływem zakupów 
aństw, Zakłądów Przemysłowo-Zhożowych ce- 
ny cokolwiek się poprawiły, zwyżka jednak była 
srótkotrwała, W chwili obecnej ruch cen jest 
minimalny, wahania na poszczególnych rynkach 
bardzo małe, zależnie od przemijającej kon- 
junktury miejscowej, 


W dniu 10 listopada 1937 roku likwidator 
mięć uTrama, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w likwidacji”, mieszczącej się w Ło- 
dzi przy ul. AL I-go Maja Nr. 14, wniósł do sądu 
podanie, o ogłoszenie upadłości firmie „Trama, 
sp. z ogr. odp," 

Spółka z ogr. odp. „Trama' zawiązana zo- 
stała w dniu 12 maja 1934 roku, Celem jej ue 
fabrykacja i sprzedaż poneroch i trykotaży, Ka- 
pitat zakładowy spółki wynosił 36.000 zł, Włas- 
nych maszyn spółka nie posiadała. 

Aktywa spółki wynoszą, według ich rzeczy- 
wistej wartości — 8.037,50 zł, podczas gdy pa- 


SOBOTA, dnia 27 listopada 1937 r 


6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.20—6.40 Gimnastyka, 6.40—7.00 Muzyka (pły- 

ty)» 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15—8 00 

Muzyka (płyty). 8.00—8.10 Audycja dla szkół 

8.10—1115 Przerwa. 11.15—11.40 Audycja dla 

szkól: „Śpiewajmy piosenki* poprowadzi prof. 

Tadeusz Mayzner. 11.40—11,.57 Serenady (ply- 

ty) 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. 

Hejnał z Krakowa. 12.03—1300 Audycja po- 

łudniowa. W przerwie o 12.20: Dziennik po- 

łudniowy  13.00—15,00 Przerwa. 

15.00—15.10 O wszystkim po troszku. 

15.10—15.27 Śpiewa Aniela Szlemińska (płyty) 

15,27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe, 

15,30—15.45 Wiadomości gospodarcze. 

15.45—16.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci — Stu- 

~ chowisko p. t „O Syrenie, która chciała 
zostać człowiekiem* w/g baśni Andersena 
z ilustracją muzyczną Jana Miklakiewicza, 

16.15—16.50 Polska kapela ludowa -Feliksa 
Dzierżanowskiego. 

16,50—17.00 Pogadanka aktualna, 

17.00—17.15 „Artur Grottger" — opo- 
wieść biograficzna wygłosi Beata 
Obertyńska (ze Lwowa). 

1715—17.50 „Od Aten do Bayreuth“ — Migaw- 
kl z dziejów opery. Audycja III w opraco- 
waniu prof. Lucjana Kamieńskiego (z Po- 
znanła). 

17.50—18.00 Nasz program 

18,00—18.10 Wiadomości sportowe. 

18.10—18.15 Wiadomości sportowe lokalne. 

1815—18.25 „Słońce wszystkich grzeje, ale nie 
dla wszystkich świeci" — pogadanka 
wygłosi Szczepan Andrzejewski. 

18,25—18.45 Nowe nagrania rozrywkowe (płyty) 

18.45—18.55 Rozmowa z radiosłuchaczami 
przeprowadzi Dyr. Bohdan Pawłowicz. 
18.55—19.00 Pogadanka aktualna, 


-— 


Upacdłości i uklady 


Radioprogram 


Rynek zwierząt rzeźnych przechodzi poważ- 
ne przesilenie, Podaż sztuk niedotuczonych jest 
bardzo duża, a ceny niskie, Na giełdzie warszaw= 
skiej notowania za bydło chude spadły do 16 zł. 
za 100 kg. żywej wagi, to znaczy, że krowę można 
było kupić już za 50 zł, W tym samym czasie za 
bydło opasowe, stanowiące pierwszorzędny to- 
war ubojowy, osiągano do 100 zł. za 100 kg, to 
jest 6 razy więcej, 

Na rynku masła nastąpiła” lekka poprawa, 
czy trwała — trudno sądzić, zdaje się jednak, że 
wobec zbliżających się świąt Bożego Narodzenia 
i nastania chłodniejszej pory ceny nie powinny 
się zbytnio obniżyć. 


sywa spółki wynoszą sumę zł. 14.539 gr. 67. Ka- 
pitał własny, według bilansu na dzień 25 paź- 
dziernika 1937 r, wynosi zaledwie zł. 670,03. 

W tym stanie jest oczywistym, że majątek 
spółki nie wystarczy na pokrycie wszystkich dłu- 
gów, co zmusza likwidatora do zgłoszenia wnio- 
sku o ogłoszenie spółce upadłości. 

Sąd ogłosił upadłość firmie „Spółka z ogr. 
odp. „Trama” w. likwidacji, wzywając jednocześ: 
nie wierzycieli upadłej firmy do zgłoszenia swych 
wierzytelności sędziemu komisarzowi do dnia 10 
stycznia 1938 r. 


——.—— 


19.00—19.50 Audycja dla Polaków za granicą: 
a) „Tańcowała ryba z rakiem“ audycja dla 
dzieci w opracowaniu Józefa Sorokowicza 
b) „Andrzejki* audycja w oprac. Henryka 
Ładosza. 
19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—21.45 Koncert rozrywkowy (z Krakowa). 
Wykonawcy: Salonowy Kwartet Rozgłośni 
Krakowskiej: Irena Orska (sopran), Henryk 
Szyfman (baryton) oraz Ryszard Frank 
Jacek Roman' (duet fortepianowy) \ 
przerwie o godz. 20.45: Dziennik wełlczorny 
i Pogadanka aktualna. ` 
21.45—22.00 „Przyjaciele Przekładań- 
skiego“ skecz Witolda Raorta (ze 
Lwowa). 
22,00—22.50 Muzyka lekka w wykonaniu Orkie- 
stry Wileńskiej pod dyr Władysława Szcze 
| pańskiego. 
; 22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. í 
| 23.00—23,30 Muzyka taneczna (płyty). 
PAASO T N0 Koncert życzeń. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.00 PARIS PTT. Koncert symfoniczny z udz. 
planisty A. Unińsklego, 
|1930 WIEDEŃ „Ewa“ — operetka Lebara. 
| 20.00 PRAGA. „Car I cieśla* — opera Lortzinga 
20.00 BELGRAD. 


Nedbala, 
21.00 RZYM. „Ginevra degli Almieri" — opera 
Mario Peragallo (tr. z Bolonii). 
21.00 BRUKSELA FLAM. Wieczór oper (tr. 


z Teatru), 
2145 SZTOKHOLM. Rapsodła na temat pieśni 
marynarzy szwedzkich. 
21.30 PARIS PTT. Koncert orkiestrowy. 
22.00 LUKSEMBURG. Koncert symioniczny, 


„Polska krew* — operetka 


Produkcja celulozy 
z konopnych paździerzy 


przez włościan, w przyszłości ma być 
LYN 1 i pół miln q. na produkcję ce- 
ulozy. 


Wzrost wywozu 
konfekcji 


W ciągu 9 miesięcy br. wyeksporto- 
wano z Polski 20.022 q. artykułów kon- 
iekcyjnych, wartości 15.356 tys. zł. pod- 
czas gdy w analogicznym okresie r. ub. 

17.025 q, wartości 10.772 tys. zł. Wy- 
óz wzrósł więc w porównaniu do r. ub, 
o 16 procent pod względem wagi i o bli- 
sko 50 procent pod względem wartości. 
Powodem tego pomyślnego stanu rze- 
czy było poważne zwiększenie się eks- 
portu odzieży męskiej oraz wyrobów 
kórzanych. 


Nieście pomoc 
- najbiedniejszym 


Ułaskawienie Niemców 


na Litwie 


Królewiec, 26 listopada. 

(PAT). Jak donoszą z Litwy z okazji 
święta armii zostało ułaskawionych dal- 
szych 8 Niemców, skazanych w t. zw. 
procesie Neumanowców. Z zasądzo- 


"inych wówczas 82 Niemców przebywa 


jeszcze obecnie w więzieniu 16. 


Strajki we Francji 


Paryż, 26 listopada. 
(Paf) Na poniedziałek został wyzna- 
czony 4-godzinny strajk powszechny ro 
botników portowych na znak protestu 
przeciwko wypowiedzeniu umowy zbio- 
rowej przez przedsiębiorców. 


-ra a 


Miihuza, 26 listopada. 


(Pat) 10.000 robotników zatrudnio- | kimi 


nych w kopalniach potasowych Haut 
Rhin ogłosiło strajk generalny, 


Eksportowe towary 
japońskie drożeją 


Jak donoszą z Japonii, ostatnie ofer- 
ty tamtejszych kupców na towary kon- 
fekcyjne i galanteryjne skierowane do 
Holandii, są o około 20 proc. wyższe 
od poprzednio składanych oiert. Skło- 
ni to zapewne importerów holenderskich 
do szukania podobnych artykułów w 
krajach europejskich. i 


wych 
koła pań przy Związku y 
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Plastyka w Łodzi 


Wystawa prac. 

M. Feuerringa i J. Sliwniaka 

W. Muzeum im. Bartoszewiczów znaj- 
duje się kilka prac Maksymiliana Feuer- 
ringa: tak więc nazwisko utalentowane- 
go artysty tego nie jest Łodzi obce. 

Feuerring, który od kilku lat — po 
długiej artystycznej włóczędze zagrani- 
cą — osiadł na stałe w Polsce, wystą- 
pił obecnie z wystawą, nie imponując 
wprawdzie.ilością eksponatów, ale zato 
— jeśli chodzi o jakość — pierwszorzę- 
dną. 

Na wystawę tę składają się tak gwa- 
sze jak i obrazy olejne. Malowniczy Ka- 
zimierz ze swoją ciekawą architekturą 
drewnianą i tak charakterystycznymi 
zaułkami dostarczył Feuerringowi te- 
matów do jego wybornych gwasz. Feu- 
erring, zachowując dokumentarność mo- 
tywów, umie podkreślić w nich. swoją 
indywidualność artystyczną swoją 
kulturę i klasę. 

Piękne gwasze te posiadają swój spe- 
cyficzny charakter. Wnikliwy twórca 
umie oddać w nich, że tak powiemy, 
klimat ślicznego Kazimierza, malując je 
nową techniką, przez co gwasze te zbli- 
żają się do prac olejnych. 

W swoich obrazach olejnych Maksy= 
milian Feuerring wykazuje wielką kul- 
turę malarską, wyborną technikę i 
wszelkie zalety pierwszorzędnego kolo- 
rysty. 

Utalentowany malarz w dobieraniu 
plam unika przypadkowości. Zestawie- 
nie kolorów jest u niego logiczne a 
przytem bardzo harmonijne i niezwykle 
efektowne. Feuerring unika z zasady 
krzykliwych dysonansów kolorystycz- 
nych. Od purpurowych wykrzykników 
woli symfonię zieleni i niebieskości. 


Te właśnie dwa kolory stanowią ko- 
lorystyczną podstawę dwuch jego wy- 
bornych pejzaży. górskich z okolicy 
Rozłucza. 

„W kapieli“ jest kompozycią rytmi- 
czną o czterech zasadniczych kolorach 
utrzymanych w tintoretowskiej gam- 
mie. 


„Kobieta i kwiat” jest kompozycją 
nawskroś kolorystyczną, opalizuje ona 
kolorem, branym od wewnatrz. Ffekt 
umieszczenia ruchliwych kwiatów na 
tle spokojnego tła jest z punktu malar- 
skiego bardzo ciekawy. 


Poematerr. szarości jest „Wisła w 
zimie“, podczas gdy dużo kolorystycz- 
nych niuansów wprowadza I'euerring 
do swojego „Upału”, przesyconego cic- 
płem i słońcem. | 

W plejadzie współczesnych malarzy 
Maksymilian Feuerring, artysta rzetel- 
ny, inteligentny, a przede wszystkim 
bardzo utalentowany, zajmuje należne 
sobie miejsce. To też wystawa prać 
jego godna jest zwiedzenia i dyskusji. 

Obok Feuerringa udział w wystawie 
bierze Józef Śliwniak. 


Jest to bardzo poważny metalopla- 
styk, nie szukający w blasze ani eks= 
presji. ani efektów malarskich — który 
zato stara się wydobyć z niej wszelkię 
walory plastyczne. 


Z bardzo drobnymi wyjątkami udaję 
się to Śliwniakowi w stu procentach. 


Metaloplastyczne prace Śliwniaka to 
przeważnie kompozycje figuralne lub 
głowy. Artysta w poszukiwaniu za te= 
matami sięga często do motywów bar- 
dzo odległych, więc starożydowskich. 
Śliwniak archaizuje je i stylizuje, docho= 
dząc do zgoła ciekawych wyników. 
Czasami jednak, przesyciwszy się ta- 
motywami jak „Salomon i Sula- 
mitka”, ZO do  dzisiejszości 
(„Nosiwoda“). 


Lecz również i tu zachowuje on 
swoją skłonność do stylizacji. M. 


„CHANUKA" U KOMBATANTÓW ŻYDÓW. 
W. niedzielę, dnia 28-go b. m, odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr. 91 o go- 
dzinie 17-ej uroczysty obchód dla żołnierzy wy* 
znania mojżeszowego garnizonu łódzkiego. 
Zapalenie tradycyjnej świeczki, oraz nabo- 
żeństwo odprawi kapelan O.K. kpt. er; 
Po części wokalno-muzykalnej i okolicznościo« 
przemówieniach nastąpi rozdanie podarków 
chanukowych żołnierzom przez członków zarządu 


m 


A LIKA" mr, 326. Sobota, 27 listopada 1937 r. 
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I STO dl (BOAC stadnie 


najtaniej kupisz Własny wyrób! Dogodne warunki! 
RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 
muzyki 


udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mo 
skiewskie konser- 
watorjum) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby- 
cie w Paryżu. 


SZTYLLEROWA, | 
Aleja 1-go Mala 9 
m. 6. | 


TYLE WĘGLA 


aby czymaś łe dalo ce daja 


towarowy 


Oferty do Republiki sub „L P.* 


Poszukiwany 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 


C€emfralma lecznica zębów 
i CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 


ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 


Ord. od 9 r. do 8 w, w niedziele i święta od 10—1, 
Stomatolog przyjmuje od 9-11. 


=.— 


Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 


„Kropli Mleka“ 


LEK-DENT, ŻADZIEWICZ. 


DO WYNAJĘCIA pokój bl 
PODŁOGI JAK USTRO z wygódami dla jednej eik Pona 
DZIEKI PAŚCIE ska 8, m. 5, front I 


— [e Ř_— 


[| Posady 


Adresy: PIOTRKOWSKA 63 


PIOTRKOWSKA .4 > KAEA ORRA WED E W E ENES 
GŁÓWNA 48 D7 SZOFER z własnym. autem ENN 
PIOTRKOWSKA 317 LEK zajęcia. Auto kryte lub otwarte ob- 
s m r ciążenie-na -800-kler., Jodłowa 9 (dom 

z zza RÓL własny), Babczyński. 

„OLLA-CRISTALLIN” ` R rr ło rewelacja! Peg, 4 BUCHALTER młody, wykwalifikowa- 
, ry © L La me Ć RI ST LLI bd rew elacja ° Aa Zk ZZO IO O SS ny bilansisła, eji znaousaaia koret 
- i D a i s TORDO ATEN GE n SIA wao ame pg |POLNdencji polskiej od zaraz poszuki: 
REA g wany. Oferty z referencjami do Re. 


ONZE DR. MED. laka: 5 Kupno M publiki sub. Buchalter", 28 


Z PYTA | 1 Serii 
VAA EM Z 
AŚ ROZEN I eprzedažż [puszurusasns 
7 j = 
Di y ; Felicja rreren derine anen | | Nauka 
BAA CHOROBY DZIECI. RORCHY WEWNNSREE GABINET DENTYSTYCZNY _ (cilko- ff i wychowanie 
/ 7 TMrecdu przeprowadziła się L wite urządzenie est 0 sprze ania, 
42 “GRYPIE MONIUSZKI 2 I ALERGICZNE Częstochowa, IL. Aleja_18, m._1. uro a SRA Rysz, , 
7,7 > /KATAROM ul. Nawrot 7 | RESZTKI w wielkim wyborze na su-|ENGLISH teacher gives lessons and 
PRZEZIĘBIENIOM | Tel. 169-59 — Przyjmuje od 4—7. TE, 154 21 kienki, ubranka, spódniczki, golfy ilconversation, Cegielniana 3, m. 5, tel. 
I EEZE NĄ PERSSON NOT | godz. przyjęć 5—7. płaszczyki, Narutowicza 36. Telefonji5g-14 o |________88 
MOTOPIRIN: P 113-18. Dawniej Legionów 17, RJANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
MOTOR e € RE WED Brudee — — — ———— —mauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, zastać 


DO SPRZEDANIA 6-cio morgowy placjod 4—8 po pot. 
LEKARZ - DENTYSTA Specjalista chorób PW 


r j | przylegający staciiWidzew, bocznica 7 7 a ała" 
F K 7 skórnych, wenerycznych x OPGIOWS i tel. 102-16. 25/765 GR. lekcja francuskiego, Dyplomo- 
4 | pI U | P PL. 
. Kopciowska 


i seksualnych wana paryżańnka udziela lekcji francu- 


i FUTRA — płaszcze fokowe, karakutło- skiego. Lektura. / Konwersacja. Gra- 
: s we, łapkowe, lisy etc. najtaniej i naj- ka. "Tłomaczenie. Korespondene 
: PKO Rongas, Piotrkowska 8 dogodniejsze warunki poleca H. Luts, kleie ASTER Poludni nia 20 
iotr owska 8 przyjmuje od 8—11 rano 1od 5—6 przyjmuje od godz. 1.30—2,30 | od | 11 Listopada 7, tel. 259-27, front, illm. 20. I-sza lewa of. parter. 
y. 
Telefon 232-55 wiecz. w niedziela I świeta od 9 — 1? godz. 7—8 piętro. Urzędnikom rabat. M —- 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-c]. telefon 232-55, sec zuwinum oczne pana S RE 
LEKARZ - DENTYSTA PRZYCHODNIA dla. chorycn a Lokale ji Rozmaite 
mężczyzu | koblet 3 AARETE DROBNE ogłoszenia w. „Republice’ 
PIOTRKOWSKA 88 Na ferie zimowe przylmę pod 2 POKOJE z kuchnią łazienka na o WA | najtańszym Środkiem 
A Leczenie chorób wenerycznych I skór- troskliwą opiekę młodzież szkol | elektryczności w nowoczesnym domulzetknięcia zainteresowanych stron 
5 nych. Kobiety { dzieci przyjmuje ko: ną. Willa „Heńka* komfortowa JĄ Magistracka 15, od zaraz do wynaię-|Kto chce: 1) znaleźć lokatora luh sub- 
Przyjmuje od 5 do 8 po po bieta - lekarz. Przychodnia czynna od z centralnym ogrzewaniem $ cia. Dzwonić 212-05 lub 163-56. - 2bljokatora, 2) znależć mieszkanie lub 


TY 9r.do9w, Specjalny gabinet kosme- pięknie położona w drodze do l : NY RZECZE ojedyfńczy pokój, 3) sprzedać nieru 
piolrko wska 5 FERET PORÓDA'AZŁ. doliny „Białego”. Jazda na. nar- W ah lanit 49, ter Dona lub po 4) Pkupić cośkole 
TOi taon. pod ada do: cia, Legionów 48, fr, H p. m. 5. wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

DR. MED. ARIE wiadczonego instruktora, Zgło- JH See aoee ac ac Iwyszukać pracownika — niechaj poda 


—"———n A = 
zenia: Hel Streise A POKÓJ dwuoklenny umeblowany do; Upa . 
T “g ° Anstadta 5, R A wynajęcia pojedyńczej osobie lub mat robne osłoszenie do „Republikii 
R y4 = © jżeństwu, Fiszer, 11 Listopada 47, Ilp.. DOBRZE prosperujące przedsiębiors- 
9 ZEE ROŚ — | 25itwo włókiennicze poszukuje wspólnika 


specjalista chorób wenerycznych, |przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro] JĘZYKÓW . ANGIELSKIEGO, FRAN: FRONTOWY pokój ladnie umeblo- 2 kapitałem zł. 50.000, sub. „A“ do Re- 
skórnych, moczopłciowych  |terowanie oraz sprzątanie biur, pokol|CUSKIEGO — gruntownie udzielam. wany z używalnością telefonu,  dlajpubliki 21 


tel. Czyszczenie szyb. Gramatyka, literatura, konwersacja, Pana, od zaraz do wynajęcia. Wia-| TEODOR KALISTA, Wileńska Ti, 
Zawadzka 6 284-12/PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. handlowa korespondencja. Tel 262-70| domość: telefon 106-69. Główna 5lzgubit dowód osobisty oraz książecz= 


przyjmuje od 8—11, 3—4.1 6—9 wiecz Ceny konkurencyjne. w gudzinach 2—3, 0. m. 115. ikẹ Ubezpieczalni. 
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